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Rolowania aaitn-igerttie.
Wkrótce po otwarcia sejmu pb.-tentk—go 

musi wystąpić p re z e s  gabinetu p. W e k e r le  
z programem rządowym, zawierającym te zmia
ny w stosunku ekonomioznyiu między połowa
mi monarohii, na które Korona w zaaadzia 
przyatala. Leoz zezwolenie jej było uozynione 
z tem san trze Leniem, ie  wszelkie zmiany bądą 
dokonano w porozumienia z rządem anstrya- 
ckim i za zgodą Rady państwa. W  skutek tego 
p. Wekerle prosił księcia Hohenlohego o do
kładne określenie austryaokiego stanowiska we 
Wszystkioh sprawach ekonomicznych. W W ie
dniu tedy powołano komitet miniateryalny, sto
lony z ministrów skarbu, rolnictwa i handlu, 
oraz ze epeoyalnyoh referentów, dla dokładne
go opracowania wBzyatkioh materyałów. Komi
tet praoował usilnie, oodzień po kilka godain, 
i na termin przygotował operat, nad którym za
stanawiano się w sobotę z rana na konferen
oyi p. Wekerlego z ks. Hohenlohem, a nastę
pnie po południu na radzie koronnej w Burgu 
Pod prezydenoyą Oesarza. Szefowie obu rządów 
•tan na odmiennych stanowiskaoh i pogodaić 
ich nie zdołali, a Cezarz rozstrzygać nie chciał, 
*ięo sprawa poaostała w zawieszeniu i będzie 
jtazoze przedmiotem narad. P. Wekerle albo 
odłoży zwą mowę programową, albo ją  podzieli 
*  ten sposób, źe w pierwszej poruszy jedynie 
•prawy ściśle węgierskie, a w drugiej, którą 
tylko zapowie, da póiniej wyjaśnienia ekono
miczne, albo wreszoie poprzestanie na ogólni
kach. To jn i rzece jego i sejmu węgierskiego.

Na razie ohodzi o autonomiczną taryfę oel- 
aą- Jak  wiadomo, od r. 1867-ego ject ona 
^•pólna. Z niej, jak konary z pnia, wyrastają 
*azy»tkie inne postanowienia oelne, finansowe, 
'‘ankowe i ustawa o podziale kwoty na wspól- 
**• potrzeby. Autonomiczna taryfa oelna, do- 
tyokozaz wspólna, jest fundamentem, na któ- 
Tym zbudowano traktaty handlowe, zawarte 

z oboemi państwami w imieniu Austro- 
."ęgier, jako ekonomicznej jedności. Stało się

Austryi na mooy nohwały parlamentar
n i ,  w której powiedziano, ie  taryfa autonomi- 
°*ba jest wspólną, a w imieniu Węgier przy- 
*t*ł na to gabinet barona FejerTary’ego, Ce- 

zaś zatwierdził. To zatem obowiązuje obie 
Połowy monarohii przynajmniej do końoa po- 
••wieranych traktatów, a więo do roku
ł«17-ego.

P. Wekerle nie mośe tego zburzyó i nie 
®*|0e, ale naglony przaz olbrzymią kozsuthoweką 
^ lękzzośó, pragnie bea zwłoki skorzystać z oe- 
**?*kiego zezwolenia na roadmiał oelny. Taryfa 
•htonomiozna, przyjęta przez rząd Fejenrarego, 

*• jest dotychczas zatwierdzona przez aejm 
^łgierski. P. Wekerle musi ją teraz wnieść, 
jhko projekt rządowy, co jednak bynajmniej 

jest sprawą nagłą, bo ju i  została tylko 
°.rmalnośoią. Otói p. Wekerle ohoe ją wnieść 

jako wspólną auztro-węgierską, ale jako 
"htoaomioeną węgierską. Będzie ona zupełnie 
A  •arna, bez najmniejszej zmiany, tylko w ty- 
J 1** inna: nie wspólna, ale węgieraka, chociaż 

istooie rzeczy pozostanie wspólną.
Pojawił się przeciw temu zarzut, ie  obce 

Państwa, z któremi zawarto traktaty  handlo- 
mogą oświadozyó, i i  Sejm węgierski za- 

^ierdził nie to, co one z góry przyjęły jako 
Spawową podstawę austro-węgierską. Nadto, 
f^da państwa uchwaliła ju i taryfę autonomi- 
| *hą, jako wspólną. Musiałaby zatem odwołać 

uohwałę i po raz wtóry zatwierdzić ową 
^tyfę ju i jako wyłącznie anstryacką. Ten więo 
^ d am en t, na którym się opierają traktaty 
'Odlew®, przestałby jurydycznie istnieć. Obce 
*&8twa mogą z tego skorzystać, mogą oświad-

ożyć, ie  traktatów nie uznają i zaiądaó roko
wań o nowe, moie gorsze dla Austro Węgier. 
Ten zarzut podają wszystkie dzienniki jzko 
podstawę protestu księcia Hohenlohego prze
ciw zamierzonemu przez p. Wekerlego wnie
sieniu taryfy autonomicznej do Sejmu pod ty 
tułem węgierskiej, a nie wspólnej. Zarzut ten 
jest rzeozywiśoie powainy, ale nie jedyny i 
nawet nie główny. Do takiego stopnia nie je
dyny, ie  podobno hr. Goluchowski na radzie 
koronnej oświadczył, i i  się me spodziewa, ie- 
b y  o b co  mocarstwa zechciały skorzystaó z we
wnętrznego kłopotu austro-węgierskiego.

Wedle otrzymanej przez nas wiadomośoi, 
jest inna, wainiejsza trudność. Jeieli rząd au- 
stryaoki zgodziłby się teraz na traktowanie 
autonomicznej taryfy oelnej nie jako wspól
nej, ozem ona faktycznie jest, lecz jako odrę
bnie austryackiej, a odrębnie węgierskiej, to 
przezto samo niejako podpisałby rozdział eko
nomiczny na wszystkich punktach, ohooiai one 
bynajmniej nie zą przedyskutowane. Trzeba 
pierwej omówić kaidy punkt osobno, na kaidy 
się zgodzić; a więo ułoiyó nową ustawę o 
kwocie na potrseby wspólne; nowe postano
wienia o poborze podatków konsumoyjnyoh; 
nowe orzeczenia o taryfaoh kolejowych; nowe 
regulaminy dla komór oelnyoh i t. d. — a do
piero koroną tego wszystkiego moie być usta
wa o rozdziale wspólnej autonomidznej taryfy 
na osobno węgierską, a osobno anstryaoką. 
Takie jest stanowisko rządu wiedeńskiego.

Natomiast p. Wekerle utrzymuje, ie  cho
dzi przeoiei nie o treść rseozy, leoz o jej ty 
tuł, o kwestyę, która dla Austryi nie przedsta
wia iadnej wartości, a dla W ęgier ma wartośó 
moralną, jako teoretyczny dowód, ie  one 
wchodzą na dozwoloną przez Koronę drogę do 
ekonomicznej odrębności, która faktycznie po- 
soatanie wspólnośoią.

K tói jednak zaręczy, ie  naprawdę pozo
stanie wspólnośoią? P. Wekerle moie ręozyć 
tylko za siebie, ale nie moie zapewnić, ie  bę
dzie szefem rządu, dopóki sam zeoboe, ani te
go, ie  jego następoa przyjmie wystawione 
przezeń weksle. Dlatego trzeba powiedzieć, 
ie  stanowisko księcia Hohenlohego jeet uza
sadnione.

Sprawa rozbrojenia.
Podozae bndistowei rozprawy w angiel

skiej izbie gmin wyszedł z łonz więkazośoi 
wniosek, aby rząd rozpoozął dyplomatyczne 
starania o zmniejszenie zbrojnotoi w całej E u
ropie. Mówiono przytem o oesarstwie niemie- 
okiem, jako o państwie, które swym military- 
zmem wywołało przekształcenie Europy w 
zbrojny obóz; państwa się zmieniły w narody 
pod bronią. Dla Niemiee jest to korzystne, 
poniewai ich ludność co roku sią powiększa o 
milion ludzi, podczas gdy we Franoyi i An
glii woale nie wzrasta, a w innyoh państwach 
środkowo - europejskich i południowych mogła
by wzrastać, gdyby nie olbrzymia em igracja 
za ooeany, wywołana właśnie zbrojnoioią i 
oięśarami, których ona wymaga. Tak Niemoy 
swą nadmierną zbrojnośoią siebie woiąi wzma
cniają, a osłabiają wszystkich innyoh, oczywi- 
śoie w oelaoh zaborozyoh, które mogą nie mieć 
kresn. Pod adresem Niemieo wypowiedziano 
tedy w angielskiej izbie gmin dnio oierpkioh 
uwag.

Minister spraw zagranioznyoh p. Edward 
Grey zaprotestował przeciw tym wszystkim u- 
wagom, nazwał je niesłusznemi, a podejrzywa- 
nie Niemieo o to, ie  zbrojnośeią niejake du
szą sąsiadów, aby ioh z czasem połknąć, za 
posądzenie ubliiająoe. A oo do rozbrojenia, to 
minister oświadczył, ie  rząd uw zia je za ko
nieczne z kaśdego względu, za cel oywiliza- 
oyjny, za ekonomiczny ratunek od groiąoej 
Europie ruiny, za zadanie, do którego z pe- 
wnośoią kaidy rząd chętnie przyłoiy rękę.

Uchwalono tedy polecić rządowi, ieby na 
konferenoyi pokojowej, która w tym roku miała 
się zebrać w Hadze, wystąpił z wnioskiem o

częściowe zmniejszanie zbrojnośoi w kaśdem 
europejskiam państwie podług jakiegoś pro
porcjonalnego stosunku. Bezwzględnie wszyst
kie państwa mogą byó mniej obciążone wyda
tkami na militaryzm, a względnie mogą mieć 
taką zroo oręiną, jaką posiadają teraz. Tę re- 
zoluoyę rząd przyjął.

Z zadowoleniem przyjęto ją wszędzie, 
oprócz Niemieo. Tam jedni podnieśli, śe jakie 
oesarstwo moie myśleć o rozbrojeniu, skoro roz
prawa w angielskiej i*Oie gmin wskazuje, jak 
bardzo niemiecka pomyślność jest solą woozaoh 
sąsiadów? Wiadomo, ie  silnyoh się nie lnbi, 
więo te i i Niemcy gą naraione na ogólną za
wiść, która się nie porywa do czynów jedynie 
dlatego, ie  wszelnie zapędy wstrzymuje pięść 
opancerzona. Nieoh ona się zmniejszy, wnet 
z łońonchów zerwą się wszystkie zawiści. Inni 
wystąpili z teoryą, ie  państwa, leśące na kra
wędziach Europy, a więc takie, które mają nie
które granioe niedostępne dla ataków, mogą 
się ozęśoiowo rozbroić, natomiast państwa, zmu
szone do militarnego pogotowia na wssystkioh 
moiliwyoh frontach, muszą posiadać większe 
militarne zasoby. Do tej drugiej kategoryi 
państw naleią Niemcy. Tej teoryi można duio 
zarzuoió. Jest ona tylko paradoksem. Bo wła- 
śoiwie nie ma ju i w Europie państw, któryoh- 
by ohoó jedna granioa była zabezpieozona od 
ataku. Niedawno Roeya miała zwój wsohód za
bezpieczony; teraz ju i tam musi mieć się na 
baczności, wprawdzie jeszcze od pólnooy jest 
bezpieczna, ale te i tam ona istnieje tylko no
minalnie; sama z tej strony nie moie nikogo 
zaozepić. Wssystkie inne państwa muszą być 
zewsząd przygotowane na atak To — jedno 
odparoie niemieckiej teoryi, a drugie tkwi w 
argumenoie, ie  są przeoiei sojusze, które lepiej 
od wojska zabezpieozają od napadu ze wszyst
kich stron jednooześnie. Odezwał się w Niem
czech tylko jeden głos, który winę nieufności, 
jaką wzbudza polityka berlińska, przypisał po
stępowaniu samyoh Niemców. Mianowioie liga 
zwolenników pokoju, wyrażając ubolewanie, ie
w parlamencie angielskim tak oierpko mówio
no o Niemozeoh, dodała jednak, ie  ustawiozne 
wymachiwanie szabelką przez pangermański 
związek popierania floty i kolonialnyoh zdoby
czy musiało wzbudzić zagranicą obawy, trudne 
do wytępienia-

, Rezolucja londymtkiej i*by gmin, wzywa
jąca rząd, aby na konfereneyi pokojowej w Ha
dze wystąpił z wnioskiem o powolne zmniej
szanie zbrojnośoi, oraz przyjęoie przez rząd tej 
rezoluoyi sprawiło to, ie  rząd berliński poczy
nił zastrzeżenia przeoiw owej konferenoyi. Po
trzebna tedy znowu wymiana zdań między ga
binetami oo do programu narad w Hadze i oto 
w rezultacie odroczono drugą konferencję po
kojową do końoa maja roku przyszłego, o ozem 
wozoraj doniósł telegram.

Korespondencye.
Wiedeń 21 maja.

(Liał p<uter$k% X . kardynała Orutehy prtrcttt 
tłotcargytMtniu „F rtił Sekule*. Fropotycye kom
promisowe ha. Hohenlohego. Upaństwowienie kolei 
Fółnoenej. Dacia wyatawy. Konkurencja ekwtpaey:, 

(y). Sędziwy aroypasterz zrohidyeoezyi 
wiedeńskiej X . kardynał Grusoha wydał wła
śnie bardzo piękny list pasterski, w którym 
wzywa wiernych, aieby wszystkimi sposobami

Erseoiwdaiałali niesłychanie zgubnej dsiałzlno- 
li stowarzyszenia „Freie Sohule , na oaele 

którego stoi, jak wiadomo, wysoki fnnkoyona- 
ryuss państwowy, radzos dworu w Trybunale 
adminiatraoyjnym, bzr. Hook, Ostatnia konfe- 
reneya biskupów austryaokiok żywo zajmowała 
się destrukcyjną działalnością tego stowarzy
szenia, równie jak i agitacją wrogów Kośoioła, 
prsypaszozająoyoh ataki na świętość związka 
rodzinnego i na sakramentalny charakter mał
żeństwa, i doszła do konkluzji, ie  z tej strony 
grozi Kościołowi badzo poważne niebezpieczeń
stwo, to te i  obowiązkiem wszystkich dobrych 

i katolików jest wystąpić do walki z tymi wro

gami. Stowarzyszenie .F reie  Sekule* wzięło 
sobie za zadanie odebrać szkołom publiesnym 
ostatnie resztki charakteru chrześcijańskiego, 
pousuwać kruoyfiksy z sal szkolnych, znieść 
naukę religii i wszelkie ówiozenia religijne i 
odebrać szkole jej pierwsze i najważniejsze po
wołanie wychowywania młodzieży w duohu 
moralno-religijnym. Niestety — zwraca uwagę 
X. kardynał w swym liśoie pasterskim — zna- < 
lazło się sporo wysoko postawiony oh osób, 
przedstawicieli nauki, członków representaoyi 
gminny oh, a nawet i parlamentu, którzy przy
stąpili do tego stowarzyszenia i popierają jego 
niegodziwe oele. Owói należy katolikom jak 
najrychlej zorganizować obronę, na stowarzy- 
zzenie bezbożne odpowiedzieć założeniem sto
warzyszenia, przejętego dnohem chrześcijań
skim, na zgromadzenia wrogów religii odpo
wiadać urządzaniem zgromadzeń przeciwnych, 
ich petycjom przeciwstawiać petycje ludności 
szocerze katoliokiej, przez zakładanie poczci
wych pism zwalczać prasę bezbożną, przede- 
wszystkiem zaś brać udział w wyborach do 
wszystkioh oiał representaeyjnyoh i oddawać 
swe głosy tylko takim kandydatom, którzy 
otwaroie staną pod sztandarem katoliokim. 
W  końoa zwraca się książę Kośoioła do ohrse- 
śoijańskioh żon i matek, aieby w swoim za
kresie przeciwdziałały niszczycielskiej robocie 
stowarzyszenia „Freie Sohule* przez nakłania
nie swych mężów i synów do energiosnej wal
ki przeciw temu związkowi i przez popieranie 
religijno-moralnego wychowania dziatwy.

Dzisiejsze dzienniki donoszą, ie  książę 
Hohenlohe przygotował ju i  ostateoune pro po
zy oye kompromisu w sprawie reformy wybor
czej. A  mianowicie liosba mandatów galioyj- 
skioh powiększona być ma o 14, z 88 na 102, 
Czechom dodane zostaną dwa nowe mandaty, 
skutkiem ezsgo będą oni mieli w nowej Izbie 
101 posłów, również dwa mandaty dodane zo
staną Wiochom, liosba zaś mandatów niemie- 
okiok powiększona zostanie o 19, z 205 na 221. 
W razie przyjęeia tej propozycji składałby się 
nowy parlament z 489 posłów. Blok słowiański 
liozyłby w nim 249, a niemiecko romański 248 
posłów (tj. 221 Niemoów, 18 Włoohów i 4 Ru
munów).

W  sprawie upaństwowienia kolei Półno- 
onej poczynił n ą d  ju i  kroki wstępne, aby 
przedłużyć termiu, do którego odnośny układ 
mnsi byó zatwierdzony przez parlament, a k tó
ry, jak wiadomo, ustanowiony został na 80 
eserwea. Rada uawiadowoza kolei Półnoonej zwo
łała ju i była ua 19 eierwoa walne zgromadzenie 
akoyonaryuszy, ale skutkiem przedstawienia 
rząan odroczyła je do 27 oserwoa. Je ie li do 
tego ok&bu rząd będzie miał pewność, ie  osy 
to w oiągu lata, ozy te i w jesieni Rada pań
stwa zatwierdzi układ, zawarty między gabi
netem bar. Gautseha a pełnomocnikami kolei 
Półnoonej w zprawio jej wykupna, w takim 
razie walnemu zgromadzeniu akoyonaryuszy 
w dniu 27 ezerwoa przedłożony zostanie do 
nohwały wniosek o przedłużenie terminu wa
żności umowy na dwa, trzy lub nawet i sześć 
miesięcy, jeieli natomiast nie będzie nadziei 
pozyskania dla tej sprawy więksaośoi w parla
mencie, w takim razie upadnie ona sama przez 
się, oo byłoby wprost nie do darowania.

W Praterze odbywają się obeonie dwie 
wystawy, a mianowioie ukro jona na wielkie 
rozmiary wystawa hygienissna, tudsiei peryo- 
dyoana wystawa koni, połączona ze speoyalną 
wystawą sportową, obeimująoą powozy, wy
roby tymarzkie i ziodlarskie itp. Koni wysta
wiono przeszło dwisście. Jsdno s najpoczytniej
szych misjsc nz wystawie zajmuje stadnina 
bar. Romaszkana z Horodenki, która wystawiła 
oztory wspaniałe ogiery rozpłodowe. Prześli
czną parę koni powozowyoh wystawił tak ie  
p. Mikołaj Łukasiewioz.

MT związku z tą  wystawą odbyła się wozo
raj konkurencja rozmaitego rodzaju zaprzę
gów, która w wysokim stopniu zainteresowała 
nietylko koła sportowe, ale i szerokie warstwy 
publiosnośoi. Najbardziej sajmująoym punktem

całego tego turnieju był popis zaprzęgów, po
wożonych przez damy. Pierwszą nagrodę otrzy
mała hrabina Julia Boos-Waldeck, drugą pani 
Alicya Grimmerowa, trzeoią baronówna W alen
tyna Robszyldówna, czwartą pani Klementyna 
Angetoyanua. — Cztery nagrody wyznaozono 
tak ie  dla fiakrów, a ubiegało się o nie 21 
współzawodników.

Zanotować wreszoie godzi Bię jeszcze je
den wypadek z dziedziny sportowej a. miano
wicie otwaroie stałej giełdy psiej. Pomieszczono 
ją w jednym z domów w Praterze, a odbywa 
■ię ona w porze między godziną 8 a 6 popo
łudniu. Od godziny 8 do ł/, do 4 odbywają się 
oględziny weterynarakie przyprowadzonych 
psów, a okazy, uznane za zdatne do „trans
ak c ji giełdowyoh*, wpuszozane zostają do sali, 
gdzie odbywa się handel. Trwa on godzinę, od 
4 do 5-tej.

Ogólne zebranie
syndykatu Towarzystw rolniczych w Krakowie.

Dnia 17 maja b. r. odbyło się w sali Ra
dy powiatowej krakowskiej o godzinie 10 przed 
południem ogólne zebranie Syndykatn Towa
rzystw rolnioiyoh, Stowarzyszenia zarejestr. 
z ograniczoną poręką, zawiązanego przed ro
kiem.

Zebranie woboo licznie zgromadzonych 
ozłonków zagaił Prezes stowarzyszenia p. 
Henryk Dolański z Radłowa następnjącą prze
mową:

Szanowni Panow ie!
Gdy w styczniu roku zeszłego zgromadzi

liśmy się w tej sali celem uohwalenia statutu 
Syndykatu Towarzystw rolniozyoh i zawiąza
nia naszego stowarzyszenia, wtedy niejednemu 
z obeonyoh, a wyznaję, ie  do tych i ja się za- 
liosałem, nasuwały się poważne obawy i wąt
pliwości, czy przystępuj ąo do diiałania z tak 
szczupłym funduszem, będziemy w możności 
sprostać postawionemu sobie udan iu . Bo, pro
szę Panów, przyjmowaliśmy dział handlo
wy "Wieliozki, którego ogólny obrót kasowy 
w roku 1904 doszedł do poważnej, stosunkowo 
oyfry 4,560.000 koron; przyjmowaliśmy ten Dział 
handlowy z tą myślą, ie  trzeba nam działalność 
rozszerzyć i dążyć do tego, aby Syndykat Towa- 
isyztw rolniozyoh stał się instytnoyą handlową 
oentralną dla stowarzyszeń i rolników kraju 
całego, a działalność taką, na szersze zakrojoną 
rozmiary, rozpoosynaliśmy z kapitałem na u- 
działy subskrybowanym w wysokości zaledwie
98.000 koron.

Dziś, otwierająo obrady tego pierwszego 
po rospoozęoiu działalnośoi ogólnego Zgroma
dzenia członków Syndykatu, jestem w tem prsy- 
jemnem położeniu, ie  mogę podać do wiado
mośoi Szanownych Panów, ii  te nasze obawy 
i wątpliwośoi oo do mośliwośoi osiągnięcia po
myślnego wynika, obeonie miejsoa jn i mieć 
nie powinny, przebyliśmy bowiem szczęśliwie 
ten pierwszy rok praoy, najtrudniejszy zawsze 
dla każdej nowo powstającej instytuoyi — 
przebyliśmy rok ten nietylko bez strat i zawo
dów — potrafiliśmy nietylko zadośó uczynić 
wszelkim przez Syndykat nasz przyjętym zo
bowiązaniom, ale nadto zwiększyliśmy znacznie 
obroty handlowe, tak, śe ju i w pierwszym ro
ku ogólny obrót książkowy Syndykatu wyno
sił przeszło 11,000.000 koron i mimo kosztów 
przeniesienia Działu handlowego z Wieliczki 
i urządzenia biur Syndykatu w Krakowie, Ba
da Nadzorcza była w moinośoi przyznać człon
kom zwroty targowe w ogólnej snmie 14.410 
koron, oprócz rabatów z góry udzielonych, i 
wypłaoió Towarzystwom rolniozym okręgowym 
i należącym do Syndykatu innym Stowarzy
szeniom handlowym 2°/0 prowizyi agenta, a o- 
beonie przedłożonym Szanownym Panom zosta
nie wniosek Bady nadzorcaej oo do rozdziała 
osystego zysku z roku 1905, kwotą K 14.579 
wynoszącego, który to rezultat praoy naszej 
przy tak skromnych funduszach własnych, a 
w czasie zaledwie 9 miesięcy osiągnięty, jako 
bardzo pomyślny uważać należy.

Tragedya w Glinianach
Legenda historyczna z XIV wieku

as (tkrroh wp&rtckłacłi opirU 
opowiedział 

J an  Offiiiołei K un . ;-ym ow im

(C iąg  dsJasy ).
»l Na środku, wznosiła się w postaci obeli- 
1 i b ia ła  marmurowa fontanna, wyrzucająca 

' strumienie wody do basenu ze srebrnej
®j blaohy, ozdobionego rzeźbami, po któ- 
pluskały się drobne rybki, a bujna zieleń 

‘•tów wodnych okrywała brzegi.
^  W komnacie tej znajdował się tylko je- 
V .°*łowiek — męiozyzna pięknego wzrostu 
taw ® wieku. Ubiór jego cały z aksamitów i 
V*j*biu, błyszczał haftami ze złotz i drogioh 
& > i ,  u pasa miał zawieszony mały wene- 
S j/^ y le t, oprawny w złoto, a wysadzany rn- 
łK y 1’ na Pi#rsi zuu bogaty, gruby,

**ńcuoh, ozdoba rycerska owych oeasów. 
ftŃa ^ śo z y z n y  były piękne, ale niepomierna 
A y  ’ °dbijająoa się w każdym rzuoie oka, 

4 n i«SO; włosy w obfitych lokach 
• na ^,lm ôn,l i nadawały twarzy wyraz

S J  stanowczy, 
tjy chwili kiedy królowa wohodziła do ro- 

A j ’°*łowiek ten spoozywał swobodnie na je- 
V zasłanej poduszkami i zdawał się

uśmiechnięta zbliżyła się doń na 
ale kiedy szelest jej sukni odbił się

o uoho mężozyzny, śpiesznie pedniósl się z 
sofy i ruchem pełnym wdzięku złożył głęboki 
ukłon.

Kobieta z zachwytem spoglądała na pięk
nego mężczyznę, nareszcie wyciągnęła do nie
go rękę, dając mu ją do uoałowania. Ręka 
była mała i wypieszczona, ale niestety, jeden 
tylko paleo duży trzymał się na niej, oztery 
palce mniejsze były zupełnie odrąbane, pozo
stały tylko po nioh cztery klyki, które ster- 
ozały jak sęki po obciętyoh gałęziach.

Elżbieta usiadła na sofie, wskazując sto
isk gościowi.

Na twarzy mężozyzny malował się pra
wdziwy ozy udany zachwyt. Ucałowawszy jej 
rękę teraz wzrok swój pełen ozułośoi utopił w 
jej pięknej tw arzy i głosem słodkim, melodyj
nym w yszeptał:

— Widząc oię w tym majestacie pani, my
ślę, ie  bogini piękności zstąpiła z Olimpu na 
ziemię i sądzę, ie  w tej chwili W enus z za
zdrości ohmurzy swój wzrok.

— Ozy nie obawiasz się, panie kanolerzu, 
obrazić Wenus, porćwnywująo ją  z ziemianką? 
— zapytała śmiejąc się.

— Bo widzę ziemiankę, która zaćmiewa swo
ją pięknością wszystkie boginie Olimpu.

— Więo na prawdę nie wyglądam jeszcze 
tak  ile  ?

— Co za pytanie, moja królowo? ozylii nie 
ozytasz w oczach wszystkioh tego uwielbienia, 
które tylko doskonałość wzbudzić moie ?

— A czy to dlatego starasz się w Awinjo-

nie u Grzegorza XI-go o uwolnienie się od 
godności duohownej, ieby módz swobodnie wy» 
powiadać swoje wrażenia?

Na chwilę twarz Zawiszy, gdyż to był 
on, pokryła się lekką chmurą.

— Skąd ona moie wiedzieć o tem ? — za
pytyw ał sam siebie. — Rokowania były prowa- 
dione w największym sekrecie, jeden tylko 
stary ojcieo Dobiesław wiedsiał o tym  śmia
łym jego planie, a ten nie zdradziłby jego ta 
jemnicy. Widsąo jednak, ie  plany jego nie da
dzą się ju i  ukryć, odpowiedsiał:

— Gzy moja królowa m iałaby mi te za złe, 
gdybym oblókłszy się bea powołania w su
tannę, usiłował zamienić ją  teraz nz zbroję ry 
cerza ?

— Nie, ale w jakim celu tego pragniesz?
— Już odpowiedziałem na to pytanie, mó

wiąc : ie  więcej się czuję ryoerzem, niż xię- 
dssm I

— I  zapewne ry c e rz  wkrótoeby się o ienił?
— Tak, jsie liby gwiazda na mojem niebie, 

do której się modlę, raczyła się zniżyć aż 
do mnie.

— Aleś ty  jesteś niepoprawnym marzyoie- 
lem, mój przyjaoielu; gwiazda, aa którąś obró- 
oił oczy, może oświecać twoją drogę swoim 
blaskiem, ale nigdy nie zejdzie z widno
kręgu, onz mz inne przeznaczenie i temu ule
gać musi.

Niedostrzegalny uśmiech przebiegł po licu 
Zawiszy. Ta kobieta sądziła się jedynym ce
lem jego pragnień. 'Wszelako na twarzy je
go niepodobna było doczytać się prawdzi

wej myśii — ujął z uszanowaniem rekę kró
lowej, złożył na niej pocałunek i mówił:

— Niestety, pani! jestem szaleńcem, jak to 
słusznie przed okwilą powiedziałaś. Pragnienia 
moje sięgają tak  wysoko, ie  tylko nadludzka 
dobroć twoja moie mi je przebaozyó.

To mówiąo. Zawisza spóśeił smutnie gło
wę na piersi, i zaledwie dosłyszalnym szeptem 
dokońcaył:

— Ta sutanna pali mnie jak suknia Deja- 
niry, dopomóż mi pani zrzucić ją... Lepiej 
byó dobrym ryoerzem n ii złym duchownym.

— Dobrze — odrzekła zamyślona królowa — 
dołożę starań, u iy ję mego wpływu na Lu
dwika i postaram się, ie  wyssie poselstwo do 
Awiujonu.

— Dzięki oi pani za twą dobroć! stokroć 
dzięki.

— A więo na teraz dajmy pokój tej mate- 
ryi, a pomówmy o sprawaoh państwa. Czy 
wyrok oórkom Kazimierza doręozony? Biedne 
dziewczyny, żal mi ioh szczerze.

— Konieczność państwa wymaga tej ofiary ; 
w tej ohwili oórki Kazimierza znajdują się 
w węgierskim zamkn Yilmos i jestem pewnv, 
ie  w tyoh dniaoh doręozono im ju i wyrok, 
który powstrzyma Anusię od ozalonyoh nadziei 
zasiadania kiedykolwiek na tronie Piastów.

— Oóż dalej z niemi zrobimy?
— Annę wydamy za hrabiego Wilhelma 

Cylejskiego, pozyskamy w nim dzielnego 
stronnika, a człowiek to tępego umysłn, odda
ny tylko rozkoszom cielesnym; nigdy on nie

| sięgnie po koronę dla swojej io  y.

— Ale jeieli ta  dumna kobieta nim owładnie
i pokieruje mm ?

— Możemy o to byó spokojni. Wilhelm ni
gdy nie pozyska iadnyob stronników w Pol
sce i pisrwej zapije się, nim mu przyjdzie 
ochota wsiąść na zoń i uganiać się za berłem, 
jak to ozynił twój ojoieo królowo. Anna zo
stawszy hrabiną Oylejską, utraoi wszelkie 
sympatye w krzju.

— A jeżeli się ona będzie stanowczo opierać 
temn małżeństwu?

— Złamiemy jej upór, lub ją złamiemy. To 
postanowione.

— Biedna Anusia.... Ale zostaje jeszoze 
Jadzia

— To dzieoko jeszoze — odrzekł chytrze 
Zawisza.

— Wiecznie niem nie będzie. Czy i wzglę
dem niej ju i  ooś postanowiono?

Zawisza zaohłysnął się w odpowiedzi, ale 
nareseoie rzekł:

— Jeszoze nie. Ozas najlepszy doradzoa, on 
rozstrzygnie o jej losie.

— Sądzę, ie  jej oiohe i łagodne usposobie
nie — rzekła Elżbieta — wymaga spokojnej 
egzystenoyi. Dla niej klasztór będzie naj- 
właśoiwszem miejscem schronienia; dlatego 
więo pisałam do prmełoionej klasztoru w K ra
kowie, aieby ją przyjęła do nowioyatn i jak 
tylko będziemy mogli, najprędzej odeszlemy 
ją  tam.

(Ciąg dalssy nastąpi).
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Źe takim wynikiem praoy poohwalić «i. 

dzid możemy, to mamy do zawdzięczenia pi»e- 
de wszystkiem Towarzystwu rolniozemu w W e- 
dozcj, a w pierwszym rządzie czcigodnemu 
długoletniemu Prezesowi tego Towarzystwa p. 
Maryanowi Dydyńskiemu, k tórV będąc ini- 
oyatorem d u iłu handlowego Wieliczki, wy
trwałą swoją kilkunastoletnią praoą ws&azał 
nam kierunek i drogą, po której postępując, 
mogliśmy młodą naszą nstytuoyą od n spowo- 
dzeń i zawodów ochronić. Ale w W leliozo >, pro
szą panów, mamy metylko dany nam przy
kład do zawdziąozenia, Wieiicz* a odstąpiła 
nam bowem klientelą swoją i wyrobione u i 
stosunki handlowe, odstąpiła nam także swo
ich wyszkolonych już urządnikow i k<erowni aa 
Działu handlowego, którzy s oałym zapałem 
i gorliwością praoą swoją i doświadozenie 
dla dobra Syndykatu oddali. Wieliczka do
starczyła nam wreszcie tak potrzebnego Syn
dykatowi kapitała, biorąo udział w sumie
20.000 koron, i udzielająo nam 30.000 koron 
poży ozki.

Do os.ąguiąoia pomyślnego wyniku pra
oy w tych trudnyofc poozątkaoh dopomogły 
nam bardzo inoiągniąte przez Radę nadzorczą 
poży nr ki, a to 60.000 koron od Wyd ,ału kra
jowego i 100.000 koroa z Towarzystwa Wza- 
jemuyon ubezpieczeń. Z pomoc., uzyskauyoh 
w ten sposób funduszów, byliśmy w tnoinośoi 
nie żądać od fabryk i do-tawoów zwłoki, ani 
ulg w wypłacie za dostarczone Syndykatom 
artykuły, a wszelkie r&ohunki i zobowiązania 
punktualnie wyrównane zoitały, co wpływa 
nader dodatnio na układ cen przy nowych 
transakcyaoh. nadto Rada nadzorcza była w 
mośnośri ułatwić swoim klientom zapłatą za 
pobrane od Syndykatu towary i w tym kie- 
-unEU staraliśmy sią Zawsze nwzglądmaó ży
czenia członków, o ile tylko bezpieczeństwo na
szej instytnoyi, za które Rada nadzoroza jest 
odpowiedzialną, na to pozwalało Bank krajo
wy wspierał bardzo wydatuie Syndykat Kre
dytem udzielanym na weksle, dzięki te, pomo- 
oy działalność Dyrekoyi naszego "Wydziału 
wykonawczego znacznie ułatwioną została, tak, 
źe dotychczas na żadne poważniej ize tradno- 
śoi z powodu braku gotówki przy rozwikłaniu 
tuk licznych i znaoznyoh transakcyi nie na
trafiliśmy. Oprócz poparoia Syndykatu udzie
laniem kredytu, Bauk kraj iwy ua mcoy uchwa
ły swojej Rady nadzór iz J  oświadczył goto
wość przystąpienia na członka Syndykatu To- 
y irzystw rolniozyoh z udzią em 2C 000 korcu, 
przystąpienie to jednak ozyni^o zawidem od 
zebrania wpierw przez Syndykat udziałów w 
samie 100,000 Koron. Niestety, proszą Panów, 
warunku tego Rada nadzoroza dotyohczes wy
pełnić nie była w możności, mimo bowiem 
lioznych odezw i zaproszeń do przystępowa
nia do Syndykatu, po oały m kraju rozesła- 
nyoh i mimo gorliwych starań naszych, ze
braliśmy do końoa roku 1906 zaledwie 9 >.400 
koron udziałami, a i do dnia dzisie szego 100 000 
koron wpłaoonych udziałów pochwalić sią je- 
szOze nie możemy.

To tak niedostateczne poparoie Syndykatn 
przeu srery rolnicze przykre rzeozywiśoie spra
wia wrażenie, bo przecież, proszą Panów, Syn
dykat nasz nie jest inztytuoyą na zysk przed
siębiorstwa obliczoną, pracować mamy wyłą- 
oznie dla dobra ozłonków naszego stowaizy- 
szenia, nłatwinjąo konno i sprzedaż wszelkich 
artykułów gospodarczych na jak najkorzystniej
szych dla klientów warnnkaoh, wiąc też i wy
datniejszego pooaroia spodziewać sią i domagać 
od rolników Kraju cał-go mamy oh; ba prawo.

Śmiem twierdzić, że Syndykat Towarzyntw 
rolniozyoh już w tym p erwszym roku istnie
nia zaaanie swoje spełniał należycie, sprawo
zdanie Związku Stowarzyszeń zarobkowych i 
gospoi aroz/oh, któro Panom dziś odozytanem 
zostanie, stwierdza na podstawie przeprowa 
dzonyofi lastracyi że Syndykat zadowalnia sią 
zyskiem handlowym 4 — 7*/*% wynoszącym,

£iodozaj gdy wszysoy inr> w krajn naszym po- 
redmoy handlowi 16 — 40% zatrzymają dla 

•iebie. W ynika t  ięo z tego, że Syndykat To
warzystw rolniozyoh jest instytuoyą handlową 
w kraju naszym najtaniej praonjącą, zatem ,a- 
ko taki powinien syndykat cieszyć sią pepar- 
oiem ogółn sfer rolni szych, które w dobrze zro
zumianym interesie władnym powinny dostar
czyć nam udai&łanr swymi Kapitału w takiej 
wysokości, by działalność Synaykatn opierała 
sią na funduszach własnyoh, a nie tylko na 
kredyoie, i aby w ten sposób Syndykat mógł 
praco wać jeszoze taniej z więknzą jeszoze dla 
członków i rolnictwa uałego krajn korzyśoią.

A z tern wezwaniem wydatniejszego po
paroia Syndykat zwraca sią tem śmielej do 
Szanownych Panów, że, jak to przekonać _ię 
łatwo, znaczna cząść członków Syndykatu z po
wodu zbyt niskich udziałów nie mogła joż w 
tym pierwszym rok a korzystać w oałej pełni 
ze zwrotów towarowych przez R e ię  nr,Jzf cssą 
przyznanych i skutkiem tego wieiU ozłonków, 
a także i niektóre Towarzystwa okręgowe zna
czne, bo nawet po kilkaset koron wynoszące 
nbytki w zwrotach towarowych ponoszą

Smutny fakt niedostatecznego finansowe
go poparoia Syndykatn przez sfery rolnioze, 
zniewolił Radą n ‘dzorosą do starań się o po- 
moo władz państwowyoh i krajowych — nie
stety starania te mimo gorliwego poparoia 
przez radcą dworu Srruszkiewictś dotychczas 
pomyślnego skutku nie odniosły.

Ministerstwo rolnictwa wprawdzie wita 
przychy nie zawici nie naszego stowarzyszenia, 
udzielenie rednak subwenoyi czyni zawisłem 
od subwenoyonowani i  przez kraj,* od przyjęcia 
Syndykatu pod opieką Patronatu przy W y
dziale krajowym i od zmiany statntn naszego.

S e n  na antek padania wniesionego praea 
Komitet o. k Tow irzyctwa rolniczegi cizyznał 
syndykatowi 1.000 koron rooznei subwencyi 
Kw óta t&k mała żadną pomocą dla Syndykatu 
być nie może, leoz Rada nr izorcza postano
wiła przekazać snbwencyą tą Komitetowi To
warzystwa rolniczego na utworzenie posady 
instruktora handlowego dla Towarzystw okrę- 
gowyoh, a w ten sposób drobnu ta  kwota po
żyteczni » zużytą zostanie, Konr Itet Towarzyst
wa roiniozego wdrożył już bowiem akoyę ce
lem organizowania przy Towarzystwach okrę- 
gowyoh Spółek handlowych zarejestrowanych, 

5ryoh znów dnhzem zadaniem będzie two
rze rce mniejszych takich Spółek loKalnych, a 
w akoyi takiej pomoo fachowa instruktora han
dlow ej jest koneozna.

Gdy al ?a ta wyda już 01,000 1 gdy po
wstanie w kraju naszym liezna sieć takich re
jestrów; nydh Spółek handlowych, a w p o ra 
dzenie tej akoyi wą tpie n > ma powodu, gdyż 
mamy już w ki iju takie Spółki handlowe jak 
aaprzykład włościańska spółka w Zassowie, 
Która rozwija mą świetnie i w orem  dla in

nych być może, natenczas, proszą Panów, Syn
dykat Towarzystw rolniczych bądzie mógł oel 
swój w zupełności osiągnąć, bądzie mógł 0- 
przeć działalność swoją nu tyoh Spółkach han
dlowych, okrągowych i lokalnych i wtedy jako 
instytnoya handlowa centralna bądzie mógł 
Syndykat oddać wielkie bardzo nałogi wszyst
kim wantwom  rolniczym. Na drodze tej pierw
szy krok zrobiony, gdyż na mooy zawartego 
z Zarządem głównym „Kółek rolniozyoh" u- 
kładu, Syndykat nasz dostarcza już w roku 
bież/cym nawozów sztuoznych i nasion dla 
Kółek rolniozyoh kraju całego.

Starania Rady nadzorczej o przyęoie 
Syndykatu pud upieką Patronatu przy W y
dziale kraiowym nie odniosły również skutku 
pożądanego. Patronat oamów.t pr_yjęoia Syn
dykatu, moiywująo odmową głównie wadliwo
ścią statu tu  naszego, a gdy sta tu t Syndykatu 
spotkał sią także z zarzutami Związku Stowa
rzyszeń zarobkowych i gospod&rozych, do któ
rego przystąpiliśmy, przeto Rada nadzórora 
postanowiła zaproponować Szanownym Panom 
żmianą statu tu  i dlatego sprawa ta  ua po
rządku dziennym dzisiejszego Zgromadzenia za- 
mieszozoną została.

Bliższe szczegóły tir ałalnośoi Syndykatu 
podane zostań., do wiadomośoi Szanownyoh 
Panów w sprawozdaniu Dyrekoyi.

Końoząo przemówienie moje, nieoh mi 
wolno bądzie wyrazić ni dzieją, że gorliwa i 
przezorna praca Zarządu Syndykatu przekona 
wkrótoe ogół rolników o pożyteoznuśoi insty- 
tucy i niszej, k tóra dli dobra sfer -rolmo*yoh 
do żyoia powołana, daje ozłonkom swoim i 
klientom najlepszą rękojmią rzetelnej dostawy 
potrzebnych w gospodarstwie artykułów i obro
ni ioh od wyzysku przykrych ozęsto za
wodów.

Nie wątpią, że ozao już niedaleki, kiedy 
potrzeba stowarzyszania sią i ułatwiania sobie 
na tej drudte korzystnego nietylko zaknpiu, 
ale także i korzystnego zbyta produktów rol
niozyoh lepiej prze™ ogół rolników w kraju na
szym odozuti i zrozumianą zostanie i że wtedy 
syndykat Towarzystw rolniozyoh, opierająo sią 
o szerokie warstwy rolnioze, któryob zaufaniem 
szczycić aią powinien, o własnych siłach dzia
łalność swoją rozwijać bądzie i w tyoh tak 
oiążkioh dla rolnictwa ozasaoh bardzo poważne 
usługi odda krajowi oałemu.

A że daną nam została możność tej tak 
pożyteczne] dla roluiotwa i kraj*ucałego praoy, 
to wdziąozność i podatkowanie wyraz A win
niśmy Komitetowi Towarzystw rolniczego, a 
przeddwszyctkiem Szanownemu Frezosowi Zdzi
sławowi hr. Tarnowskiemu tak za wzięcie ini- 
cyatywy w powołaniu do żyoia naszej instytu- 
oyi, jak za życzliwą i wydatną opieką, ,„ką 
od poozątku istnienia Syndykat natz otoozył, 
a o dalsze także popieranie naszego stowarzy
szenia gorąco prosimy."

Dyrektor Syndykatn p. Stefan Konopka 
przedłożył sprawozdanie z ozynnośol Dyrekoyi 
za rok 1906, z którego najważniejsze daty 
przedstawiają sią następująco:

Syndykat liozył z końoca roku 1906 
ozłonków 188 z udziałami na K. 93,400. j?omi 
mo trudnośoi, jakie tak czczupły ta j  ita« przy 
prowadzeniu rozległego interesu nastręozał. po
mimo wielu trudnośoi teohnioznyoh, jak np. b ra t 
odpowiednich magazynów i szczupły personal 
binrowy, ogólny obrót bilansowy doszedł do 
cyfry ~ K  21,400.838.19 h.
obrót kaśowy wynośił „ 4,122,148.74 „

„ na raohnnkn magarynu „ 668.278 74 ,
„ maszyn „ 33C.638 28 ,
a nawozów n 882.844.fi6 ,
„ paszy „ 1,361.678.20 n
„ węgli n 80.561.71 „

„ „ „ komisowe j sprze
daży zboża i spirytusu SI. 1,83J .066.90 h. 
reszta przypada na raohnnek weksli, kapicałn 
ndkiałowego, rachunku korespondentów i po
tyczek,

Wszystkie działy artykułów sprzedaży
rozwijały sią bar Izo pomyślnie, jak  wskazują 
wymienione obroty, a Syndykat odrazo w pierw
szym rokn zdobył sobie jako firma handlowa 
artyknłów rolniozyoh pierwszorzędne stano
wisko.

Niemniej zapoczątkowaną akoyę pośre
dnictwa przy sprzedaży zboża i spirytu .a na 
podstawie udzielanych z góry ze liczek za o-
opłatą 6—6%  należnie od bankowej stopy pro
centowej, uważać należy jako poważny Krok 
naprzód, umożliwiający rolnikom pozyskanie 
gotówki doraźnie, a sprzedaż produktu w cza
sie dobrej konjunktury po cenie możliwie D c i -  
lepszej przy równoczesnem wyeliminowaniu 
drogiego pośredniotwa spakulaoyjuego. Zwra
cano praytem baczną nwagą, aby wszystki 
dostarczane przez Svndykat towary odpowia
dały pod względem jakośoi wymogom staoyi 
doświadczalnych i posiadały zalety najwię
kszej użytkowośoi, która w wieln domach han 
diowyoh ze wzglądów konkurenoyinyoh iuzo 
pozostawia do życzenia, narażając rolników ua 
straty.

Sprawozdanie zaznacza dobitnie oharakter 
współdzlelozy instytnoyi, skutkiem czego 
wszystkie zyski, jakie z końcem roku pozo
stają, rozdzielane są po wypłaoeniu statutem 
zawarowanei dywidendy i ndotowania fundu
szu rezerwowego pomiędzy ozłonków w miarą 
wysokości dokonanych tranjakuyi, lecz i w pro- 
poroyi do wpłaoonyoh udziałów.

Jfnnćusz rezerwowy, składa ąoy 1 ą z p 
sowego, oraz oząś'i zysków (uajnnnej 16%) 
jest wycofany a obiegu i służy na zabezpie
czenie ewentualnych strat. Zasada taka, .łą
czona z postanowieniem n 'odoiegai a od oeu 
rynka targowego, omijaniem wytwarzania jstu- 
cznyoh fiuktuaoyi oen jest silną podwaliną 
assooyaeyi roiniozej. Ljuwająo pośrednictwo, 
na ^ysk obliczone, jest dobrodziejstwem dla 
rolnika i wytwórcy, tak leden bowiem jak i 
drugi ma prawo do stowarzyszenia należeć, a 
pośredniotwo kosztuje go tylko tyle, ile wyno
szą rzeczywiste kouzta a nin.ctraeyjne, zre
sztą cały zysk odbiera w przynależnej mu ozę- 
sci w końcu rokn. Praktycznie rzeoz ta  przed
stawiła sią w roku 1906 następuj 00:
W prost ■ faktur od pisano człon

kom tytułem opustów . K. 19 982
przyznano obniżką . . . „ 6.900
wypłacono tytułem prowizyi a- 

genta Towarzystwom roln. „ 2.766
wreszcie jako 2°/» swrot targo

wy wypłaocno » 9.820
Ugółern K, 87.108

Czysty zaś zysk przedstawia się w kwo- 
oie K. 14,578 97 — 00, jak  na pierwBty rok 
istrienia stowarzyszenia i właściwie za trzy 
kwartały, gdyż bmro Syndykatu otwartem zo
stało dnia 1 kwietniu, 1905 1 ., jest wcultatem
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pomyślnym i rokuje jak najlepsze nadzieje na 
przyszłość.

W dyskusyi nad sprawozdaniem Dyrekoyi 
zabierali głos pp. Włcdysław ŻeleńsKi, Balta- 
ziński, oraz Piotr Treter, poozen sprawozdanie 
zostało przyjęte.

Z kolei odczytał ‘ astąpoa dyrektora u. Jó 
zef Szafrański sprawozdanie Związku Stowa
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwo- 
wi( z dokonanej lastraoyi Syndykatn w dniu 
18 i 14 listopada 1906 r. Podnosi ono zdrową 
zasadą organizaoyi Syndykatn, nałożyły kieru
nek i system prowadzenia, natomiast wskazuje 
usterki statutowe, które należałoby usunąć.

Na wniojek p. Zdzisława Włodke, który 
imieniem Komisy! re. yjnej przedłożył spra
wozdanie z dokonanej rewizyi ksiąg, rachun

ków i skontrnm zapasów magazynowych, u- 
djielono Dyrekoyi absoiutoryum z uzynnoźoi 
za r< k 1906.

Imieniem Rady nadzorczej przedstawił 
Zioepreues p. Karol fJzeo* projekt rozdziała 
czystego zyska. Tytułem dywidendy postano
wiono w myśl statutu przyznać 4%, -esztą zaś 
przeznaozyo do funduszu rezerwowego.

Po skonstatowaniu przez prezesa wyma
ganego statutem kompletu do powziąoia wa- 
knyoh uohwa. w spraw.e zmiany statutu, pr ,y- 
'•t.ąpiono du obrad nad tym przedmiotem. Na 
podstawie gruntownie opracowanego referatu 
przez p. Jana br. Konopką, rozwinęła się szero
ka dyskusyr, w której zabierali głos pp. dr. 
Adam Jord .n, Aluksander Dąmbski, dr. Adam 
Krzyżanowski, Zbigniew florodyński, Karol 
Ozeoz, Jan  hr. Tarnowski, Zdzisław hr. Tar
nowski, Zdzisław Włodek, dr. Teodor Kosoh, 
dr, Tadeusz Starze s*.., Władysław Żeleński, 
Kazimierz Bzowski, oraz referent, poozem sta- 
tn t w nowem orzmiemu został przyjęty.

Z najważniejszych zmian w nowym sta- 
tuoie wypada podnieść ograniozer ie dzialalnośoi 
stowarzyszenia wyłącznie na ozłonków, — przy
znanie prawa głosowania ozłonkom na „e t z mi
nimalnym odziałem kor. 100, — podniesienie 
mazimnm dywidendy udziałowej z 4% ua 
6%, — wreszcie przyznanie o. k. Galicyjskie
mu Towarzystwu Gospodarczemu, oraz Zarzą
dowi głównemu Towarzystwa Kółek rolni jzyoh 
we Lwowie równorzędnego miejsca w Radzie 
nadzorozej z Komitetem o. k. Towarzystwa roi 
niozego w Krakowie, który dotyohozas jedynie 
miał to prawo.

Po dokonaniu wyborów dwóch ozłonków 
Rady nadzorozej na zasadzie nowego statntn 
w osobaoh pp. Aleksandra Dąmbskiego i Jana 
br. Konopki, prezes zamknął posiedzenie, a że
gnając zebranych do rokn przyszłego, saoŁ ąo .ł 
do wytrwałej praoy wspólnie z instytnoy^, ma 
jąoą jedynie dobro rolników na oku.

Wy padki we Francy %
Par/i Opujyoyjne dzienniki be-s ogródek 

przyznają, re stronniotwa ioh poniosły klęską, 
przeuhodząoą wogóle najgorsze obavy, i oświad
czają, śe zwj oięstwo blokn ozn&uza przede- 
wszystkiem zwyoięptwr rewolnoyjnych sooyali- 
stów. Radykalne i sooyalistj czne dzienniki o- 
świadozaj‘ą, śe Pranoya okazała w wyborach 
silną w<dę utrzymania republikańskiej polityki 
i sooyalnyoh reform. Jako bardzo charaktery
styczny objaw u p ad la  stronnictw, przeciwnych 
blokowi, ze szos gól nem zadowoleniem podno
szą dzienniki republikańskie klęską pułko wni
ka Marchanda, kapitana Gujota i majora Drian- 
da, orac przywódzoy umiarkowanyoh republi
kanów Montebeilo, który poniós* kląs>ą 1 Ren- 
nes, guzie przeszedł radykalny burmistrz. Na- 
oyonalistyczRi 1 nmiarho r 'ni kandydaci wszę
dzie przy śurślejsjyoh wyboraoh upadli.

Otwaroie nowej sesyi Izby depntowanyoh 
nastąpi 1 ozerwca. Wybór prezydy jbd odł ądzie 
sią ns drągiem posiedzeniu. Kandydatem blok a 
na pr&zydenta jest Brisson.

Nimea. Z okazyi wyborów do Izby depn
towanyoh przyszło tn onegdaj wieczorem Kil
kakrotnie do bójek. K ilk i c iób jest rannyoh. 
"W pownej kawiarni wyrządzono wielkie szkody.

Paryż. "W Brest, gdi e wybrano gurąoo 
przez sooyalistó iiwalozanego prezydenta „żół
tego syndykatu", B ittry’ego, irządzono hała
śliwą demun8traoyę przed redakoyą tameozue- 
go umiarkowanego republikańskiego dziennika.

Wypadki w Rosy i
Pcte/sburg Noteoje Wronia donosi, że 

stronnictwo kadetów postanowiło wziąó na- 
tyohmi .st pod obrady 1 damie kwestyę s - 
g  irną. Sprawą tą postanowiono oddać komi- 
syi z 88 ozłonków. "W radzie państwa posts- 
nofciono utworzyć tzkżj frakoyą „kadetów".

Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu 
dumy zaproponował Polak Chrystowski pod- 
ozas obrad nad interpelaoyą do ministra spraw 
wewnątrznyoh, zainterpelowaui e w sprawie 
niezliozonyeh arerztowań i banioyj, które nie 
uttannie sią powtarzają. (Oklaski).

Przed głosowaniem przemówił kontroler 
państwowy ochwanebaok, który przemówił 
pietwęzy z ministrów w dumie. Zaznaczył on, że 
minist >r spraw wewnątrznyoh cnoiał być obe- 
ouym podczas sformułowania interpelaoyi i 
przybył o godzinie 8 popołudniu na posiedze- 
Uij, ale oddalił sią, gdy dyskusya nad przedło
żeniem komisyi bardzo sią przeoią|,ała. Obe 
01 ne interpelaoya jest sformułowaną, Sohwnne- 
iaol uważa b p , swój obowiązek oświadczyć 

imieniem nieobecnego ministra, źe przyjmą, o 
do wiadomośoi interpelaoyą i w ustawowym 
‘ miiae otrzyma duma odpowiedź na nią. 

Nie przeozy, ani nie potwierdza taktów, w in- 
terpelaoyi przedłoźonyoh, przyjmuj ■ je tylko 
do wiadomości. Duma. piayf la npstą inie je 
dnomyślnie sformułowaną interpelaoyą, poozem 
posiedzenie zamknięto.

Petersburg. Prezydent dnmy otrzymał 
zawiadomienie, że depntaoya adresowa nie mo
że być przyjęta, gdyż tego rodzaju enuneya- 
oye mają być doręczane caro za posre- 
dmotwem ministeistwa dwora. Takib an o 
zawiadomienie otrzymał prezydent rady pań
ItWa.

Petersburg. "Wczorajsze posiedzenie dumy 
rujEpoozęło s.ą zamiast o godz. 11, dopiero o w 
pół do 1. (Stronnictwa omawiały bardzc> żywo 
odpow:eai, jaki otrzymał z dworu carskiego 
prezydent dumy.

Na posiedzeniu tem zwróoono u wag,, że 
loża mi; listrów była próżna, w loży rady pań
stwa siedziało tylko 7 ozłonków.

Prezydent M ironio^w oświadczył, że pre
zydent ministrów Goremykin zawiadomił go 
pisemnie, że na jego ręce ma być złożony

adres dumy i ■adres rady państwa wraz 1  naj- 
poddańszym memoryałem.

Poseł Nowogrodoew z Jekaterynosławia 
uozynił wniosek, ażeby duma, wyohodząo z za 
patryw&nia, że znaozenie adresu do tronu po
lega na jego ueżoi, a nie na sDOsobie wręcze
nia, przeszła do porządku dziennego i nie pro
wadziła dysknsy nad kwestyą, nio narnuają- 
cą ani p/aw, ui i znaozenia amy. — Poseł Ala- 
din z Sim bi.it a dowodził, że zawsze tego ro
dzaju pism i wręozają depntaoye. Naród będzie 
wiedział, komn zawdzięczać trudnośoi, piętrzo
ne przed dumą.

Poseł iżoTralewski wykazywał na podsta
wie praktyki y Anglii i w Niemczech, że te
go lO d za ju  wręozenia odbywają się bes uro 
ozystośoi. Mówce prosił o przyjęcie wniosku. 
Poseł Nabokow podnosił różnicą pomiędzy inne- 
mi depu taoyan  a deputacyą taką, jak  dnmy. 
Odmów jej przyjęcia nie zmienia w niozem 
wartości adresu, o której stanowi jego treść, 
a nie forma. I  ten mówca prosił o przyjęcie 
postawionego wniosku, który też uchwalono 
jednogłośnie.

Jeden z posłów zapytał następnie, kie
dy przyjdzie na porządek dzienny projekt 
amnestyi — na co < powiedział Nabokow, 
że takiego projektu nikt do tej pory nie 
wnió®ł.

Potem dama przeszłr do dyskusyi nad 
weryfikaoyą mandatów.

Peteraburg. Hr. "Witte zamierza wyda
wać wielki dziennik postępowy.

Petersburg. Do 1'etersburga orzybył przed
stawiciel Mendelsohna z Berlina dla rokowań 
w sprawie odroczenia spłaty ra t od pożyozek.

Baku. W wyboraoh zwyoiężyli muzułma
nie. Strona otwo kadetów z powoda zabójstwa 
jego kandydata Jakowlewa, postanc wiło ogłosić 
nazwiska kandydatów dopiero w dnin wybo
rów i zwróoiło sią do namiestnika z prośbą,aby 
zabezpieozono źyoie obywateli i swobodę wybo
rów, w przeciwnym bowiem razie stronnictwo 
wyrzeknie rią udziałn. Namiestnik odmówił 
prośbie. W ykryto tu  tajną drukarnią, w której 
przechowywano nabite bomby. Aresztowano w 
ni ij nieznanego młodzieńoa. W Bałaohanueh 
znaleziono płonące na stosie zwłoki bez głowy. 
Stos Lył ułożony z poić, sl: i szmat w dość żalu - 
dnionem mi ijsou Aresztowano jednego z per- 
sów. podejrzanego o tę zbrodnię. Około ogrodu 
miejskiego wystrzałem z rewolweru zabito je
dnego z miejscowych ta tarów ; sprawcy uciekli

Strejki i look-outy.
Temeszwar. Celem poparoia żądań atrejku- 

jąorch murarzy rozpoczął się tu dziś strajk po
wszechny. Elektryczny tramwaj nie funkoyonujo.

Budapeszt. W T meszwarze wskutek po
wszechnego atrejkn stoi w pogotowia wojsko. IV  
bryki, w których pracują, strzeżone są przez wojsko.

TemeSZWar. Murarze przyjęli ngodę Strejk 
jednak tylko cręściowo ukończony, ponieważ inni 
robotnicy atrejkoją dalej.

Serajewo. Przebieg atrejkn na prowineyi 
just spokojny. Wozoraj ogłoszono takie w Bania
luce strejk generalny.

Frankfurt. Faorykanci tniejsi postanowili 
wydalić wszystkich tych robotników, którzy zostali 
przyjęci za czternastodniowym wypowiedzeniem, ci 
zad robot,jicy, którzy są przyjęci za oómiodniowem 
wypowiedzeniem, wydaleni ostaną w ciąga pr>y- 
szłego tygodnia. Dyrekcya zakładów metalurgi
cznych „Germania" wypowiedziała 6000 robotni
kom posady z powedu oraku obstalnnków

K R Ó N I K a .I
Lwów, 22 maja.

Nadprokuratorem państwa we Lwowie,
w miejsce ś. p. Henryka Hayderera, ma zestaó p. 
Alfred Hince, prezydent sądu obwodowego w Stryjn.

Ślub. W kościele 00. Kapucynów w Krako
wie odbył się w sobotę ślub panny Zodi Sokołow
skiej z p. Stanisławem Morawctzem, urzędnikiem 
Tow, wzaj. ubezpieczeń w Krakowi*.

Wy»tawa przemysłu budowlanego. W K ra
kowi* powstała staraniem Towarzystwa Techni
cznego nowa instytnoya, służąca w pierwszym 
riędzie krajowemu przemysłowi budowlanemu. Jest 
nią nieustsjąoi , tystawa przemysłu budowlanego, 
a oel jej określa jasno i zwięźle pierwszy ustęp 
regulaminu, mówiący, ż f : „oeiom wystawy jert 
zaznajomienie kół techuicznyab, oraz publiczności 
z wytwórczością wszelkich Dolach przemysłu
budowlanego w kraju i ze wszelkimi nowymi wy
nalazkami, pomysłami 1 praoami z zakresu techni
ki i przemysłu*. Nasz przemysł budowlany powita 
życzliwie tę nowi instytnoyę, zbliśającą ją do 
konsumenta, najbardziej puśądanego, bo do teenni- 
ka. Zbliżenie to będzie tem żyweie, ie wystawa 
znajdzie pomieszczenie w budującym się domu To
warzystwa Tejhuicznegu Już na pierwszą pogło
skę o ni zadaniu tej w: ats ry zgłosiło się wielu 
interesowanych do współudziału, tak, że uroozyste 
otwarcie jej przedstawi się okazale. Zarząd wy
stawy spoczął w doświadczonych rękach, stanowią 
go delegaci Towarzystwa TecLnioznego, pp.: prof. 
dr. Stanisław Anozyo, prof. Gustaw Bteingraber, 
Józef Górecki, inżynier Leonard Nitsch, delegaei 
Rady miasta Frakowa, pp.: inź Edward Uderski 
i P;otr Rosobnoki; kierownictwo objął p. inżynier 
Karol Kon . Binro wystiwy rozpoczęło jnś pracę; 
rozsyła prugramy, regulaminy i cenniki. Wyja
śnień udziela personal binra w godzinach od 8 do 
7 <v lok- ln Towarzystwa TeoLniuznego, ul. S_icze- 
pańska 1. 9 I. p.

Preze em Rady powiatowo] zoarazkiej 
wybrany został p. Ignacy bochani^ z Iwasskowic, 
a wiceprezesem X. Zajączkowski ze Zbaraża.

Wójtem Zakopanego, w miejsce dr. Chram- 
ca, który, zrażony czyni^nem mu przykrościami, 
zrezygnował z tej godności, wybrano Romualda 
Kuliga, właściciela hoieJa „pod Giewontem*. Kan
dydaturę jego gorąco popierał dr. Januszewski, na
miętny urzec wnih dr. Chramca.

Krwawa awantura na ulicaeh Krakowa. 
Wczoraj około 8-ciuj popołudniu wyszedł r pewnej 
restiMi.acyi, znajdującej lię przy ul. Szewskiej w 
Krakowie, niejali Józef Tender, mocno podchmie
lony i zaczął wyramać na ulicy awantury. Prze
chodzący polieyant chciał go’ aresztować, lecz Ten
der stawił mu energiczny opór. Kiedy się szamo
tali, otoczyło ich w jednej chwili zbite koło prze
chodniów. W jakimś cywilizowanym kraju nie
wątpliwie dopomogliby oni polieyantowi do za
aresztowania i usunięcia z ulicy awanturującego 
zię pijanego człowieka, ale u nas, gdzie jaszcze 
panują póła yatyckie zwyciaje, stało sie inaczej. 
Mianowicie kilka osob pośpieszyło ni pomoc are
sztowanemu i chciało go odbić. Widząc taką po
moc Tender nabrał ieszcze wiąkszbj odwagi i po
czął bió polioyanta. Wówozas pohoyant wydobył 
szablę i ciął go dwukrotnie, prócz tego zranił je
szcze Stanisława Jaronil" i, mi la m  pokojowego;

Wojciecha Zaka i Jana Foltańskiego, którzy u& 
łiw ali Tendera odbić, łiannyoh odprowadzono B*
pogotowie rztnnkowe, a następnie cdwieziuuo 
do szpitala Wszyscy są dość ciężko ranni.

ich

wiadomość o zajścia tem peca-jły się gromadi -■ 
kośne tłnmy publiczności na nnejsou wypad*0' 
około pogotowia ratunkowego i przed odwacheffi 
dokąd wreszcie zdołał policjant doprowadzić 
litowanego. Kiedy tłumy te poczęły się bur*; 
wysłano do rozpędzeni* icL oddział policyantó 
konnych. Z tłumu poczęto rznoaó na nich kum16 
niami. W  oiągu kilku godzin zaaresztowano 68 
aób za zbiegowisko, obradę polioyi itd. Zbieg°wl” 
sko trwało prawie do godz. 10 wieczorem, dopier.® 
ulewny deszos, który, jak  na zamówienie p0"®1 
się o tym czasie, rozpędził tłumy.

Aresztowano wczoraj na ulicy Miłkowshi®! 
niejakiego p. Nowiokiego, rzekomo słuchacz* P0 "̂ 
techniki, poddanego rosyjskiego, który wiózł ze ®°' 
bą w doróżee kilkadziesiąt rewolwerów. Przej 
wadzono rewizyę u niego w domu, jakoteż w do
mu p. Weinfelda reduktora socyilistycznego o**' 
sopisma dla młodzieży Promienia. Policya nie obo1 
opowiadań o re -ultaoie tych rewisyi, a jedynie d°' 
wiedzieliśmy się, iż .stnieje podejrzenie jak^ 
aresztowany nabył owe rewolwery za pieniądze bo
jowej partyi socyalistycznej w Królestwie Polsk-i*/

Sprawca morderoz^go zamachu na iyfllO
proboszcza w Klimkówce, z. Wolek jego, został)0 
aresztowany i odstawiony do jędn powiatowego * 
Rymanowie. Je s t nim jakiś cnłop z powiatu p1*' 
eneńskiego, Józef Multan, zbrodniarz z: wodow/i 
który niedawno po odsiedzeniu k a rr  wyszedł * 
Brygidek. Przyznał on się zaraz do winy, przy 
esem opowiedział, że miał w planie wykonać s*1 
reg takich zamachów" na plebanie i dwory, „b° 
tum zawsze się coś zrąjazie*. Ba początek obr6* 
sobie zupełnie przypadkowo x. Wolskiego, które
go — jak opow iadź — choi J  najpierw zaDió, * 
potem obrabowai.

Ś lub  po franousku. w Wiel. Księstwie 
■niulskiem odbył się niedtwno źlnD p. Ant, E.— 
steinówny, córki [k, p. dyreztore Banku Ziamakieg0) 
wielkiego i saslaionegc patryoty, z hr, PlatereiB 
z Litwy. Owóź a powodu tego ślubu rozpoczęła s1̂  
namiętna paszkwilada w poznańsł icb pismach rf' 
dykalnyob na młudą parę, zu to, że ślafc odbył i >e> 
po francuzkn, a nie po polska. Pi&ma te nie wy
jaśniają jednak, dlaczego ślub odoył się po fr»°' 
cusku i przypuszczają, śe cLyLa dlatego, iż młcd* 
para chciała się popisać znajomością języka fr*F 
ouskiegc. Owói przypuszczenie to jest tak naiw i11 
i i  może sta  5 na równi ijiyba z mniemaniem Cbiś' 
czyków, ż„ zaćmienie słońca powstaje wskutek te
go, że jakiś ozarny potwór chce Je pożreć.

( Jeżeli jednak damy wyjaśnienie takie oto 
przykład: że pan młody kolegował \  di kołu oh > 
na uniwersytecie wi Francyi z jakimś młody0* 
Franouiein, i  nim się bardzo serdecznie zaprzyj*' 
śnił i gdy on potem został ziędzem, uprosił 8°’ 
aby on mu ślub dawał i przyjazną swą dłonią 1 
błogosławił jegr związek, a że znowa panna n>- 
da nie chciała brać nigdzie indziej ślubu jak  ty1 
w kościółku rodzinnej sw *j wioski, wskutek czeg° 
powstała ta  sytuacya, że ziądc Francuz dawa. śl° 
polskiej parze w polskim kościele w Poznański010) 
to rzecz okażi i się nietylkc, nic zbrodniczą, ale n 
wet pełną uroku i poczyń Nie wiemy, ozy t. by* 
potoza jest prawdziwą, bc nie znamy osobiście 
młodej pary, ale sądzimy, że nasze przypuszczeni® 
jest z pewnością o wiele bliższem prawdy, „ni*® 
mniemanie radykałów poznańskich, śe dą jb*0*® 
ladzie wśród warstw dystyngowanych naszego 01 I 
łeczeustwa,. którzy z rzeczy tak  > pospolitej i tŁ 
powszeobnej, jak  znujomośo ,ęzyka fn .jicusl J8°) 
mogą robiÓ popis.

2  Towarzystwa Dzieciątka Jezus 2 nft’ 
aesłunego r  m przez komitet Towarzystwa „D®1® 
oiątka Jezus" sprawozdania z urządzonjoh w du.*0'  
26 i 26 Intego i 1 marca przedstawień amator
skich na doobód tego Towarzystwa, dow.aduj®®y 
się, że esysty z nieb doouód, po odtrąceniu wy°' 
tkóv za najem sali, kosztóe oświetlenia, reaysery1 
i rozszerzenia sceny, wynosił 6.868 koron 29 li**•’ 
który też został przelany do ogólnyoŁ fundarw^ 
tej humanitarnej instytnoyi, ze wezecL miar zasł°' 
gającej na gorące poparcie.

Zm iany W łasności, w m.esiącaołr marcu * 
kwietniu dokonano we Lwowie naotępujących sma
czniejszych treusakcyj kupna i sprzećazy roaln0 
śoi: Hersz i Betti z Krampnczów od Gal. 
oszczędności realność w dzielnicy I I  za 1200 
koro.", Jan  Lewiński od Sabiny B aloskórskiej rŁ 
alnośó w dzielnicy I. za 27.000, Stanisław W rcó' 
ski od Jakóba Krooha i Manryoego gilbersteim* 
dwie realności w diielnioy I. jednę za 70.000 dro
gą za 62.00C, Owadia Tenenbaam od Abuchem® 
Katza realność w dzielnicy II. za 60.000, Maryi 
Hild od Jó»ei£- Selzere realność w dzielnicy I.
48.600, Herman i Anieli, Hornnngowie od Dawio® 
Goldberg realność w dzielnicy I I  z„ 66.000, H®' 
lena Jhruyzczewska od F  »roliny Scnrenzel realnoś' 
w dzielnicy II I , za 22.000, Zygmunt Hesohelesod 
W ydziału Rady powiatoi ej lwowskie; dw.e realno- 
śoi w dzielnicy I. za 154.00C, .tuawiga SlamoW* 
od Heleny Rysiakowej realność w dzielnicy I. z*
81.600, Olga Biesiadowska od Karola Dzieiiński'’- 
go realność przy nl. Nabielrka 81 za 62,000, Jó 
sef Padewski od Teofila Witonławakiego r e a l n o ś ć  
w duielmoy I. za 68.000. Karol Skawiński od Hen' 
ryk a Osuchowskiego realność w dzielnicy I, z*
80.000, Je tta  Eiohel od Chai Renner reainość 
w dzielnicy IV. zs 81.500, Ju lia Wegeman od 
Wincentego i Pnuliny Bukowskich realność w dziel; 
moy I. zł 28.000, Jan  Lewiński od Jaw orski®.1 
w dzielnicy I. sa 27.600, Anna M uezyńska d 
Franciszka Gołębia reainość w dzielnicy IV. **
110.000, Jan  Zygmunt Demetru od Jana Demetr® 
realność w ul Zielone za 96.920, Maksymiliar J* ' 
kób od Marku u Reissa w dzielnicy III. za
i Anna Florczakowa od Elka Konstantego realn 
w dzielnicy H I. za 2Ć.0U0, Helena Gasparska oi 
Zofii W yohert realność w diielnipy II. za 6E.8OO1 
Karolina Schrenzel od Rodolfa Chruszczewski®̂ 0 
reainość w dzielnicy IH . za 22.000, Tow. w** 
ubezpieczeń urzędnisów od Józefa i Anieli Dzi®' 
rzyński h realnożó w dzielnicy I. z 49.000, ad* ' 
staży Ritterman od Emilii Piilowei dwie reainp*c 
w dzielniey IV, za 110.000, Józefa Korzewie* °u 
Maryi Liehtarskiej realność w dzielnicy n ,  **
26.600, Helena Ferlm utter od Salamon Barta r®' 
alnośó w ul Szpitalnej" 29 ta 48.00C, Lnpa'
G d  akcyjnego Towarzystwa handlowego w lik * 1' 
dacyi realność w dzielnicy I. za 62.000, Mar
z Asłanów Tulliowa od Mery Treter realnoś T 
dzielnicy I  za 62.400, Józefa Moss od Mary ^ 
kiewiczowej realność w dzielnicy H . ze 82.00° ’ 
Zygmunt Hałaoiński i Bronisław LasŁownicki 0 . 
Natana B rard ler- kamieniczkę przy ul. K rry v  
ta 88.000, Spółlaft dzierźawnt, ,,Słow, polskiego 
od Norberta i Adeli Gold realność w ul Zn: ior*^ 
wiczu za 60.000, Mendel i Fradla Auerbuoh o 
Mojżerza Litw. ka realność w dzielnioy IL  za 90 
Mojieez i Toni Goldberg od Józefa Philip] „ i , 
nów realność w dzielniey IH . ■* 6^ 90, Jć*® 
Frncbling od Joeuny i Juliana Bernz ikich r°* 
ność w dzielnicy I. za 29.400, P aw ełiL aun



PRZEGLĄD ■ dnf* 88 Maja 1906, d
towiozowie od Ignacego Szostakiewicza realność w j cya amerykańska musiała się zdumieć, przeczy 
®l- Zielonej 1. 20 aa 82 600, Haim Frommer od j tawszy, ie  j ts t  równie despotyczną, jak rosyjskie

realność w dzielni*Salomona i Miny Gottfriedów 
°y II. ca 52.400 koron.

Nabiał należy gotować! w  powiecie lwow
skim i w mieście Lwowie skonstatowano zarazę 
Pyskowy i raoioową, na którą zapadają krowy (ro- 
gacizna), owoe, kozy i świnie. Fizykat miejski 
®*raca uwagę, ie  surowe, nieprzegotowane mleko 
*^ierząt tych ohoryoh na zarazę, jest niezdrowem. 
Wprawdzie mleko tych zwierząt, u których 
*ostanie rozpoznaną zaraza, zostanie bezwarunko
wo niedopuszczonem do sprzedaży — to jednak ze 
Względu na to, ie  zbadanie wielkiej ilości krów 
*oajdojących się w krowiarniach lwowskioh zaj
mie czas dłuższy, a mleko chorych zwierząt moie 
tymczasem znaleźć się na targu, przeto zwraca fizy
kat miejski uwagę ludności, ie  dla bezpieczeństwa 
Wszelki nabiał kupowany na targu, w mleczarniach, 
W grazlerniach, a szocególnie zaś dostarczany przez 
Wieśniaczki do domćw, naleiy bezwarunkowo uśy- 
Wać na pokarm dopiero po poprzedniem przego
towaniu.

Konkurs na posadę asystenta budownictwa 
m iejsk iego ,z  roczną płacą 1800 K i dodatkiem 
Mużbowym w kwooie 400 K, rozpisuje magi
strat miasta Rzeszowa. Podania do 10 ozerwoa.

Macierz Poleka. Jako nr. 85. „Wydawnictw 
Macierzy Polskiej" wyszła ksiąieozka p. t. „Obro
na Częstoohowy“ wspomnienie dziejowe w 250 
rocznicę, napisał F r. Jaworski. Jest to barwnie, 
niekiedy w sposób porywająoy nakieślony obraz 
tych przedziwnyoh zapasów, zdolnych zawsze po- 
ruasaA serca, i budzić wiarę w potęgę woli. Czy
telnik widzi w xiędzu Kordeckim symbol siły na- 
todn i poddaje się myśli przewodniej książeczki, 
która chce „do przeszłości nawiązać nić zło tą . . .  
nadziei na przyszłość", W tekście umieszczono 
cztery ryciny z pierwowzorów współczesnych. Ce
na ksiąieczki 15 hal.

Oorklj w Ameryoe. Dnia 10. kwietnia wy
lądował — jak  wiadomo — Mahsym Gorkij w No- 
*ym Jorku, aby prowadzić tam agitaoyę ua rzecz 
składek dla rewoluoyonistów rosyjskich. Pisma za
graniczne przynoszą obecnie szczegóły zajść, które 
*tansiły pisarza rosyjskiego do porzucenia tego za
miaru. Zajścia te miały za podstawę niemoralna 
Pożycie Gorkiego, a przebieg ich był następujący:

Gdy prasa europejska niektórych odłamów 
<ao żęła reklamować podróż Gorkiego do Ameryki, 
pisma tamtejsse, widząc w tern sposobność łatwych 
Censacyj, uderzyły w ten sam ton. Ssczerą była 
radość jedynie wśród dzienników sooyalistycznych, 
które zawozasu pretendowały o pisarza rosyjskie
go, jako „swego". Amerykańska reklama przybrała 
też kształty dziwaczne, w Europie prawie niepraw
dopodobne. Oto na przybycie Gorkiego utworzyli 
literaci i dziennikarze, głównie jednak powieśeio- 
Pisarze i literaci, komitet, nazwany górnie „wy
działem rewolucyjnym", o którym nie wiedziano 
wprawdzie, oo ma ozynió pozytywnie, który jednak 

pierwszą czynność wziął sobie należyte uczcze
nie Gorkiego. Do wydziału tego należał między 
innymi znany hnmorysta, F. P. Diume, popularny 
l^óroa humorystycznej postaoi Dooleya, Irlandczy
ka; dalej William Dowells, oraz Mark Twain, nie 
liotąo wielu innych, w ich rzędzie aocyalisty Hnn- 
t#ra. Gorkij, który wpływając do portu nowojor- 
ckiego, powitał patetycznie statuę wolności, przed- 
"tzwił się kemitetowi i oświadesył, na zapytanie, 
00 dalej robić, że sam nie ma jasnego planu, nie 
J®st mówcą, chciałby jednakże wygłosić parę od
bytów, głównie o stanowisku żydów w Rosyi, Na 
B*n stanęło, tymczasem rospoozęły się wizyty u 

wP*yWowych osobistości se świata literaokiego i po
litycznego, oraz huczne przyjęcia, na których, obok 
Gorkiego, brylował cały „wydział rewolucyjny".— 
Meklama prasowa, rosnąo w nieskończoność, zaglą
dała  tę część dzienników, które oponowały pro
pagandzie rewolucyjnej roeyjskiej w Ameryce i 
*“ieranin składek. Nagle sprawa przybrała obrót 
bieapodziewany, który położył odrazu konieo po
dróżom Gorkiego.

Jedno z pism nowojorskich „New York Worid", 
doniosło dnia 14. kwietnia, w oztery dni po wy
lądowaniu Gorkiego, że w kołaob jego przyjaciół 
bastąpiło rozdwojenie. Dowiedziano się mianowioie, 

kobieta, którą Gorkij przedstawia jako swoją 
M>nę, jest, aktorką i nazywa Się Andrejewą.

Pierwszym, który dowiedziawszy się o tern, 
^yoofał się z „wydsiełu rewolucyjnego", był so- 
ojalietŁ H unter; za nim poszli inni. Zwrot ten 
tłómaozy się jednak nietyle surowem poczuciem 
Moralności wśród społeczeństwa amerykańskiego, 
*1* względami ogólno lndzkiej natury. PiBma przy
pomniały bowiem, że Gorkij nietylko żyje w nie
legalnym stosunku z Andrejewą, leoz prawowitą 
8^ ą  żonę wraz z dziećmi zostawił w Petersburgu, 
gdzie od kilkn lat oierpi ena u prost nędzę, nie mogąc 
doprosić się niozego od męża, który pobiera od 
bakładców olbrzymie bonorarya, a wydaje je tylko 
ba siebie i.,. Andrejewą. Społeozeństwo, które może 
Patrzyłoby przez palce na pożyoie Gorkiego z An
drejewą, oburzyło się do głębi dwulicowośoią apo
stoła humanitaryzmu, który w taki niehumanitarny 
Sposób postępuje w życiu prywatnem. Około Gor
kiego i Andrejewy utworzyła się pustka. Nada- 
r«mnie usiłował Gorkij stłumić fatalne wrażenie 
tych rewelaoyj, podając się za ofiarę „ajentów taj
nych rządu rosyjskiego", któriy rozsiewają o nim 
fałszywe wiadomości. Dzienniki amerykańskie przy
pomniały, że jeszoze za pierwszem uwięzieniem 
Gorkiego w Rosyi ep:awa wyszła na jaw i ośmie
szyła prasę liberalną europejską. Wiele pism libe
ralnych berlińskich, opisnjąo wówczas położenie 
Gorkiego, wylewało łzy wzruszenia nad losem to 
by i dtieoi, które „wyciągają ręoe do nwięziorego 
°joa“. Otóż po wypuszczeniu Gorkiego okazało się, 
^e „nieszczęśliwy ojciec" nie żyje z żoną, nie wi
duje dzieci od szeregu lat, i że po wypuszczeniu 
Wyjechał z Andrejewą, nie troszcząc się zupełnie 
0 rodzinę.

Tak więc sprawa cie wychoazi n& „śmieszny 
Wybryk amerykańskiej pruderyi", lecz ma głębsze 
Podstawy w ogólno-lndzkich ucznoiaoh i w roz- 
diwięku między słowem a czynem, jaki znaleziono 

Gorkim. Mark Twain oświadozył, że więcej Gor
kim zajmować się nie będzie, podobnież Howells i 
Melu innyob członków komitetu; nastąpiły zna e 
Ibi fakty wypowiedzenia Gorkiemu mieszkania 
* hotelach, do któryoh się udawał, bojkot towa- 
dysk i i t. d. Gorkij musiał wyjechać z Nowego 
^orkn i znalazł gościnne przyjęcie u pewnego so
cjalistycznego kapitalisty, W iltshire’a, który wy- 
deje „antybnrżuazyjny" miesięcznik „ostrego tonu" 
b W kwestyaoh uczuć ogólno ludzkich jest bardziej 
°lera»ckim, od innych obywateli Ameryki. „Kraj 
Wolności* utracił jednak w oozaoh Gorkiego wazyst- 
l* zalety, o któryoh tyle poprzednio opowiadał.

j+chwały przemieniły się w obelgi, któremi Gor 
kij obrzueił Amerykę w telegramie do jednego 
* pism paryskioh brzmiąoym jak następuje: „Ame- 
ykanie są do dziś dnia narodem plującym, ordy

narnym, takim, jak opisywał Dickens, a wolność 
c*obista jest taksamo ograniczoną, jak  w Rosyi. 
*r*erywam zapowiedziane wykłady, byle prędzej 
wy4petiA się z tego przeklętego kraju1*. Demokr

aamowładztwo.
Z kolei. Z dniem 1 maja otwarto następu

jące przystanki kolejowe dla ruchu osobowego i 
całkowitego lub ograniczonego ruchu pakunkowego. 
Przystanek Wochow, między przystankiem Krimitz 
i staoyą Tursohkau-Kosolub na szlaku kolejowym: 
Wiedeń-Cheb; przystanek Atzenbmgg między sta
cjam i Michelhausem i Atzenbrugg na szlaku kole
jowym Tuln-St. Polten, w obrębie dyrekcyi kolei 
państwowych w W iedniu; przystanek Petrifeld 
między staoyami Sollenau i Ebenfurth na linii ko
lei lokalnej Wittnunnodorf-Ebenfiirth, przystanek 
Straschnitz między staoyami Nusle-Vrsović i Ho- 
stivar przy szlaku kolei Gmiind-Praga; wreszcie 
przystanek Unter-Kritzendorf, położony między sta
oyami Klesterneubnrg-Kierling i Kritzendorf na 
szlaka kolejowy, Wiedeń-Cheb.

Prócz tego zmieniono z dniem I maja nazwę 
przystanku Johnsbacbthal (położonego między sta
oyami Gstatterboden i Admont na szlaku kolejo
wym Amstetten-Pontafel) na Johnsbach; nazwę 
staoyi Eleonorenhain (położonej na szlaka kolei 
lokalnej Strakonicz-Wallem) na Eleonerenhain- 
Knsohwarda, a nazwę pruystanku Lnngitz (położo
nego między staoyami Bt. Johann i. d. Haide i 
Grafendorf szlakn kolejowego Hartberg-Friedberg 
w obrębie dyrekcyi kolei państwowych w Villach) 
na Lungitz-Wagendorf.

K ościo ły  W Krakow ie, z podwawelskiego 
grodn piszą: Mały Rzym, jak nazywają Kraków

powodu jego licznych kośoiołów, bardziej od 
sw ych przodków z przeszłego wieku szanuje swe 
świątynie. W  ostatnich zwłaszcza latach zdziałano 
bardzo wiele na tern pola, odnowiono snmiennie 
szereg kościołów, które śmiało nazwać można klej
notami Krakowa. Więc prześliczny kośoiółek św. 
Krzyża, który dzisiaj z rudery stał się arcydzie
łem budowniotwn, dalej kościół 0 0 . Franciszkanów, 
piękny zabytek gotyku, który wewnątrz odrestau
rowano zupełnie z pomocą malarza-poety Stanisła
wa Wyspiańskiego; praoe restauracyjne prowadzi 
się też ustawicznie w kościele św. Piotra, oraz 
w kościele św. Katarzyny na Kaźmierzu, który to 
kośoiół jest jednym z najpiękniejszych kośoiołów 
gotyckich w aaszem mieście. Do rzędu tych od
restaurowanych świątyń przybyła w ostatnich 
dniach jeszcze jedna, mianowioie kośoiółek pod 
wezwaniem Bożego Miłosierdzia ca przedmieściu 
Smoleńsku. Powstanie kośoiółka, zbudowanego w r. 
1541, łączy się w tradycyi z piękną legendą. 
W  owych czasach miał tu mieszkać pewien bo
gaty żyd, którego dzieciom udzielał nauk młody 
żak krakowski. Kiedy nakłaniał on żyda do przej
ścia na wiarę chrześcijańską, żyd na pół w żaroie 
oświadozył, śe uczyni to, kiedy żak zostanie bi
skupem. Minęło lat kilkanaśoie, aś pewnego dnia 
zajeohał przed dom żyda powóz, z którego wysiadł 
dawny nauczyciel w fioletach. Osiągnąwszy wysoką 
godność kośoielną, dawny żak przybył przypo
mnień żydowi dane przyrzeczenie. Legenda opo
wiada dalej, że żyd, spotykająo się częściej z bi
skupem, poznał gruntownie zasady wiary świętej, 
przyjął ją wraz z całą rodziną, a na, pamiątkę 
swojego nawrócenia zbudował murowany kościół 
w miejscu, gdzie dawniej stała kapliczka dre
wniana. Taka jest legenda. Historycznie znamy 
dzieje kościoła dopiero od r. 1655, kiedy po zbu
rzenia go przez Szwedów, odbudował go biskup 
Gembioki ze składek publioznyoh. Póśniej świąty
nia została zaniedbana, dopiero w ostatnim ozasie 
przystąpiło miasto do jej restauraoyi, pokrywając 
waiystkin koszta w zamian za odstąp iony  kawałek 
gruntu pod nową ulioę. Kośoiółek i pl-banię od
budowano stylowo, tak, że tworzy nader malowni
czy zakątek i jest naprawdę ozdobą starego K ra
kowa. Restauracya ta  jest szczególnie ważną z 
tego powodu, że tworzy wyborny argument prza- 
oiw „burzymurkom", to znaozy tym wszystkim, 
którsy bardsiej uszkodzone zabytki ohoieliby zró
wnać z ziemią, zamiast odnawiać. Uciszeni na 
chwilę świetnym artykułem poety Luoyana Ry
dla — który właśnie nadał im tę nazwę „buizy- 
mnrków"— zaczęli w ostatnim cz*sie znowu pod
nosić głowę, a walka tęczy się dalej o stary  dom 
koło kośsioła św. Idziego. Restauraeya kościółka 
na Smoleńsku dowodzi, śe trzeba tylko mieć do
bre ohąoi, trzeba tylko zabrać się do dsieła s pie
tyzmem i i  miłością przeszłości, a to, oo wydaje 
się ruderą, może niebawem zmienić się w ozdobę.

Hyglena i moda- Ze względu na nadchodzą
ce lato warto zanotować, jak i wpływ wywierają 
barwy aukni na ioh odporność względem promieni 
ciepła słoneoznego. Jeżeli siłę pochłoniętych pro
mieni oznaczymy dla kolorn białego liczbą 100 
bez względu na rodzaj i krój materyi, to ten sam 
gatunek materyału będzie pochłaniał oiepło słone
czne w stosunku 102 w kolorze jasno-żółtym, 140 
w oiemo-żółtym, 152 w jasno-zielonym, 166 w czer
wonym, 198 w jasno-niebieskim, a 208 w czar
nym. Widać a tego, że ciało ludzkie, okryte odzie
żą czarną lub niebieską, ogrzewa się na słońcu 
dwa rasy tak silnie, jak pod suknią białą, kolory 
zaś zielony i ozerwony zajmują miejsce pośrednie. 
Liczby powyższe są oenną wskaże wką, jak  mamy 
dobierać sobie kolor sukni,: na lato materye białe, 
jesienią zielone i czerwone, na simę niebieskie, 
fioletowe i czarne. Co do jakośoi materyałn, to za
lecają hygieniioi bieliznę niezbyt ciężką, a sawaze 
białą, wierzchnie materye wiotkie i lekkie, a krój 
n ie  pow inien  tamować ruchów .

T am p arstu ra  dnia 19 maja o godz. 7mej 
rano wynosiła : w Galicyi zaohodniej +  16, we Lwo
w ie-f 16, w Tarnopoln + 1 5 ,  w Czemiowcach + 1 5 , 
w W iedniu+ 1 2 , w Salcburgn + 1 0 ,  w G ra c u + 1 1 , 
w P radze+ 1 4 , w T ryeśc ie+ 14 , w Abbazyi + 1 8 , 
w Ragusie + 1 7 , w Budapeszcie + 1 4 , w Berli
n ie + 1 7 ,  w Hamburgu+ 1 4 , w Monachium + 9 ,  
w Zurychu + 8 ,  w Genewie + 9 ,  w Lugano + 8 ,  
w Anglii + 9 ,  w Paryżn + 7 ,  w Biarritz +  9, 
w Nizty + 1 0 , w północnych Włoszech +  8 
we Florencyi + 1 1 , w Rzymie + 1 6 ,  w Neapolu 
+  16, w Palermo +  17, w M adrycie+ 1 0 , w Sztok 
hełmie + 1 9 , w Petersburgu + 2 2 ,  w Wilnie + 1 8 , 
w Warszawie + 1 7 , w Moskwie + 1 8 , w Kijowie 
+ 1 6 , w Odessie + 1 6 ,  w Serajewie + 1 1 ,  w Belgra- 
dzie -+-14, w Bukareszcie + 1 4 , w Sofii + 1 8 , w Kon
stantynopolu +  17, w Atenaoh + 1 8 . (Temperatura 
według Celsmsza).

Zmarli, w Czernichowie, Zygmunt Obrąpal- 
aki, kapitan strzelećw z 1868 roku, przeżywszy 
la t ’72.

S tan  pow ietrza . T. o e 7. rano +  12 R. w ooi, 
+  17 R. w cieniu, +  27 na słońcu. Bar, 762. 
Idzie w górę. Prześliczna pogoda.

Obrażliwa-
— Jakie pani życzy sobie mieć fotografie: wi

zytowe, ozy gabinetowe?
— Pan będzie łaskaw liczyć się więoej ze sło

wami. Jestem od urodzenia porządną kobietą i na 
żadne gabinetowe fotografie pan mnie nie weźmie I

Gośoinny występ Ireny Solskiej. We środę „Szty
gar," operetka K. Zellera. We ozwartek „Opo
wieści Hoffmana," opera fantastyczna J . Offenbaoha. 
W  piątek „Safanduły," komedya W. Sardou. — 
W  sobotę „Druciarz," operetka Fr. Lehara. W  nie
dzielę popołudnie „Kopciuszek," wieczorem „Pięk
na Marsylianka," sztuka Bertona.

Repertuar teatru krakowskiego. W e środę
RosmerBholm" Ibsena. W e czwartek „Wiele bała- 

“ Szekspira. W  sobotę „Trzysta dni" P. 
R. Charvey. W niedzielę „Trzysta dni".

n
su o mo 
Gavanlt i

Literatura i sztuka.
* Wiadomośoi fotograficzna. Zeszyt mósty, 

oprócz kilku, jak  zwykle, doskonałych fachowych 
artykulików, zawiera kilka nader pięknych zdjęć 
fotograficznych, mianowicie: W artenberga „Nad
rzeką", Sooff Ellisa (juniora) „Kanał W enecki" i 

Na statku". Dalej jest bardso piękna praca p. 
Mikolaseh >wej se Lwowa „Nad morzem'* i śl ezny 
rodzajowy obrazek p. Mikolascha „W oczekiwa
niu". Je s t takśe kilks drobnych, leoz równie ła
dnych reprodukcyi fotograficznych w tekście.

Z targów zbożowych.
Wiedeń 20 maja.

(Z) Stan zasiewów w obu połowaoh mo
narchii przedstawia się wprost świetnie. Zaró
wno oziminy jak jarzyny wyglądają prześli- 
oznie, a najbujniejsze są łany pszeniozne. Oo 
się tyczy żyta, skarżą aię w niektóryoh okoli
cach na Węgrzech, że jest za rzadkie; w Au- 
stryi Dolnej jednak i na Morawie i żyto nie 
pozostawia nio do życzenia. Bardzo dobrze roz
winęły się zasiewy owsa w obu połowaoh mo
narchii, tylko na Węgrzech skarżą się gdzie
niegdzie na robactwo.

Na budapeszteńskim targu terminowym 
notowano dziś pszenioę na październik (100) 
15 kor. 10 halerzy, a więo o 48 halerzy Łaniej 
niż przed tygodniem, żyto K. 18.12, tj. o 86 
halerzy mniej, owies K. 12-76 (o 44 halerzy) 
a knkurndsę K. 18*06 tj. o 88 halerzy taniej 
niż przed tygodniem.

Także na towar % beszwłeoznym termi
nem dostawy oddziaływa korzystny stan zasie
wów w kierunku zniżkowym. Pokazuje się przy- 
tem, że wszędzie Bą jeszoze duże zapasy z ze
szłorocznego żniwa, które chowano w oozeki- 
waniu, że po wejściu w życie nowych trakta
tów handlowych oeny podniosą się.

Oena pszenicy a bezzwłoczną dostawą 
spadła o 27 do 80 halerzy na 50 kilo, żyta o 
15 do 20 halerzy, owsa o 85 halerzy.

Przekonano się przytem, że zapasy owsa 
są znacznie większe niż przypuszczano, i że 
niebywale wysokie oeny skłaniały produoentów 
do kryoia się z nimi, w nadziei, że przyjdą je
szoze lepsze ceny-

W  państwach zagranioznyoh, zwłaszoza 
w Bumnnii, Serbii i Rosyi widoki na żniwa 
są również bardzo dobre, a rolnioy tamtejsi sta
rają się ozemprędzej pozbyć się nagromadzo
nych zapasów.

Dzisiejszy stan zapasów głównych ga
tunków ziarna, nagromadzonych w Wiedniu, 
jest następujący : pszenicy 64 wagonów, żyta 
104, jęozmienia 90, owsa 238, kukurudzy 178, 
soozewioy 6 wagonów.

Notowania oen za 50 kilogramów looo 
Wiedeń są następnjąoe:

Za pszenicę oisańską (77 do 82 kilo) 
8‘40—9-00, za banatkę (76 do 80 kilo) 8*10 
do 8*50, za słowacką (76 do 81 kilo) 7*85 do 
8*86, za dolno-anstryaoką (76 do 79 kilo) 8*00 
do 8*80.

Za żyto słowaokie (72 do 74 kilo) 6*90 
do 7*06, za rozmaite węgierskie (72 do 74 kilo) 
6'80—7*00, za austryaokie (71 do 74 kilo) 6*80 
do 7*00.

Za kukurudzę węgierską 6*85 do 7*10, 
Cinquantin 8*15—8 60.

Za owies węgierski w poślednich gatun
kach płaoono 0 00—O"00, średnie gatunki 9*00 
do 9*30, prima 9*15—9*55.

m M K P r a L P ” .
(Depeate poranne/

Budapeszt. Wozoraj odbyło się z wielką
uroczystością, a w obeonośoi króla, odsłonięoie 
pomnika św. Szczepana.

Berlin. Cesarz wystosował do ks. Bfllowa 
bardzo serdeczny telegram z powoda przyjęcia 
przez parlament przedłożenia podatkowego i 
z powodu wyzdrowienia Bdlowa.

Batum. Onegdaj wieczorem zamordowano 
wioekonsola amerykańskiego Stuarta we wła
snej J*g° willi. Morderoa umknął.

Warszawa. W  gubernii warszawskiej zostali 
wybrani posłami do dum y: obywatel ziemski W ła
dysław Grabski, x. Jan  Gralewski, Kiniorski, 
Wapilewski, wreazcis włościanin Zagleniozny.

Rzym. Polepszenie w stanie zdrowia P a p ieża  
jeBt stałe. Gorączka ustąpiła. Papież przyjął wczo
raj sekretarza stanu kardynała Mery del alla.

Wiedeń. Między zakładem kredytowym, dol
no- austryaok iem  T ow arzystw em  eskontowem, a  ist
niejącą od r. 1804 fabryką maszyn Zieleniewskie
go w K rak o w ie  toozą s ię  pertrak tacje  w sprawie 
przemiany tej firmy w Towarzystwo akcyjne z 
kapitałem akcyjnym nz razie 1,500.000 koron.

i toniemu Podrzzkiemu i konduktorowi Karolowi 
Gajewskiemu, obwinionym o wyzyskiwanie robo
tników i przyjmowanie od niob pieniędzy za prze
niesienie do lepszej służby, przyjęcie do stałej 
słnżby, przyjęoie do funduszu prowizyjnego itd. 
Nadto oskarżony jest zwrotniczy Jakób Krzeoz- 
kowsbi o nakłanianie poszkodowanyob do fałszy
wych zeznań.

Paryż. P rezy d en t repub lik i podpisał de
k re t delegająoy  kom isyę, k tó ra  ma opraoowaó 
ustawę, p rzyznającą  stow arzyszeniom  urzędn i
ków  państw ow ych pew ne przyw ileje, jak ie  i 
p rzysługu ją  syndykatom  przem ysłow ym .

H O T E L  Q E O R Q E ’A.
Pokoje od 8  koron poceąwaey. 

Przyjechali dnia 22 maja. F . Szulc z Pragi. 
K- Miłosiewioz z Paryża. Z. Hukał i E. Glattor z 
Wiednia. W . Blumer z Hamburga. J . Siemiginow- 
ski z Jakobówki. K. Cieński z Uwisły. S. W ybra- 
nowski z Kimirza. S. Lewandowski z Bełżca. N. 
Fredman z Berlina. Z. Kellermanowa z Kańczugi. 
L. Podlewski a Bajkowiec. J . Morawska z Poznania.

H O T E L  FR A N C U S K I 
Lwów — P lao  M&ryaoki. 

iiugują syndykatom  przem ysłow ym . I Pierwseortędny hotel e komfortem uraądnony, pil-
Neapol. Ulewne deszcze trwają dalej. Z oko- gnetis](a restaHraeya e pokojem do śniadań, cukiernia 

ho sąsiadujących z Wezuwiuszem spływają ogro-1 w wje)SCM
mne masy wód, pędzących ze sobą piasek wnika- Przyjechali dnia 22 maja. P. Piątkowscy ze
mczny. K ilka miejsoowości u stóp Wezuwiusza {LwoWł. a . Bielińska z Bełza. K. Sobotowie z Pod- 
etoi pod wodą. | korek. J , Seeligmann z Nowosiółki. J . 8komorow-

, ski z Baku. J . Hueber i F. Fovejt z Ziszkowa. J . 
j Harasymowicz ze Skałatu. E. Cwierzewioz z Grzy- 
j małowa. J . Paparowie z Podlisek. N. Graffowa z 
Pomorzan. F. Weiss, A. Schweinburger, W. Jones 

. i K. Plowitz z Wiednia. H. Bloobowie z Brodów. 
' M. Przykowit z Sambora. H. Herzigowie z Prze- 
. myślą. M. Łuccy z Łuki. W. Ząbecki z Podburza, 
! A. Krajewski z Obiadowa.

Rada państwa.
Wiedeń. W  dalszym oiągu dyskusyi nad 

dehlaraoyą prezydenta ministrów, pierwszy dziś 
zabrał głos prezydent ministrów ks. Hohenlo- 
he. Podniósł, że mówoy dotyohozaaowi oświad
czyli się wprawdzie z entnzyazmem za po- 
wszeohnem głosowaniem, ale z równą sta- 
nowozośoią zwalczali przedłożenie rządowe. Ta
ki platoniozny entuzyazm nie ma wartośoi i 
nie posnnie sprawy reformy wyborczej na
przód.

Pojmnję — rzekł mówca — że każde
stronniotwo ma iuny ideał reformy, ale ideały, 
jak wiadomo, w żyoiu się nie ziszczają, a stają 
się niemożliwością, jeżeli pragnie się ooś stwo
rzyć, ooby odpowiadało ideałom, sprzecznym 
między sobą. Zarzucono mi wprawdzie opty
mizm, ale tyle przecież mam zmysłu prakty
cznego, że dążę tylko do tego, oo jest możli
we. Jeżeli mówoy w tej dyskusyi oświadozyli 
się w zasadzie za powszeohuem głosowaniem, 
to proszę, ażeby i oni dążyli tylko do tego, oo 
jest możliwe, gdyż inaczej upadnie zasada je
dynie dlatego, że nie może by i  tak przepro
wadzona, jakby sobie tego każde poszozegolne 
stronniotwo żyozyło. Nie przemawia to przeoiw 
reformie wyborozej, jeżeli Czesi twierdzą, iż 
jest ona tylko korzystna dla Niemoów, a Niem-1 
oy, że jest skierowana przeoiw Niemoom. i

Kierując się zapatrywaniami ozysto par- j 
tyjnemi, nie można dojśi do praktyoinego re- j 
zultatu. Reforma nie jest skierowana przeoiw ; 
żadnej narodowości, ale też nie jest przykro- < 

dla żadnej narodowości. Obos

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT 8ZKOWRON.

Lwów — Plao M aryaoki.
Przyjechali dnia 22 maja. Książę Gedroyć z 

Mostów. Hr. W. Borkowski z Kapuśoiniec. P. br. 
Romaszkan z Besarabii. M. Asłan z Borysławia. 
P. Mazaraki z Krakowa. P. Vogel z Wiednia. P. 
Bieleoki z Przybówki. S. Żuk-Skarszewski z Doli
ny. Dr. W. Czaykowscy z Przemyśla. Dr. Swietnn 
z Tarnopola. L. Chamcowie z Warszawy. A. Ho- 
rodyski z Kooinbiniec.

n a d e s ł a n e .
Eubrjkft ta nU poohoozi do Radakoyi, „ie bierae toi ona 

ca nią na siebie żadnej odpowiedcialneśoi.

W Y P A L O N Y  Z N A K  N A K O R K U .
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B a u e r e m

Dr. G re l i r tsk i
jona dla żadnej narodowośoi. ULoe ona praeoi- ordynuje w chorobach dróg m oczow ych 
wnie, przez zrównanie wszystkich obywateli ! 0d 2 do 4 pupoł. Lwów ul. S ykstuska 37  I.p . 
pogodzić ee sobą narodowośoi. i

Uozyniono reformie wyborozej różne za- 
rzuty, ale mimo to jestem silnie o tern przeko
nany, że poozyniła ona już wielkie postępy, 
dostaje się ooraz bardziej do pnblioznej świa- j 
domośoi prawnej i podbija sobie snmienie pn-1 
blioane. j

Jnż w komisyi oświadczyłem, że różnioe,; 
zachodzące między wielkiemi stronnictwami ) 
z powoda rozdziała mandatów, ograniozają się

p  iuxBxbłpfj>

o& am  f l ś k b r ?  ^
biafę i delikatną.

Wzzędś* do nabycia.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: „Lek

komyślna siostra," komedya Wł. Periyńskiefo.

(Depesie popołudniowe).
Warszawa. Warsa. Dnieumik donosi, że 

kilkoma strzałami przez okno zabity został 
w osadzie Siennicy inspektor seminaryum na
uczycielskiego Jan  Bojko, który podówozas ba
wił właśnie w gościnie n nauczyciela Kra- 
snowa.

Brześć litewski. W  cen trum  m iasta za 
b ito  w ystrzałem  z rew olw eru pom oonika kom i
sarza p o lic ji  Oganiesow a. Zabój oa zbiegł.

Warszawa. Koło przemyBłowoów ogłasza 
odezwę, wzywającą całe społeczeństwo do współ
działania przeoiw szerzącej się anarchii i 
gwałtom.

Mińsk. Na ogólnem zebraniu Tow. rolni
czego zawieszono obrady do ozasn otrzyma
nia ponownie pozwolenia na obradowanie po 
polsku.

Kalisz. Onegdaj o godzinie 10-ej rano, w 
ohwili, gdy dowódca 16 p. dragonów, pułko
wnik br. Keller wracał konno z mostry, w to
warzystwie adjutanta pułkowego por. Beokera, 
oraz trębaoza i ordynansa, również na koniach, 
rzucono bombę, która zabiła konia pod br. 
Kellerem, który sam padł na bruk oiężYo ran
ny. Lżej ranni są trębaoz i ordynans- Sprawoa 
uciekł.

Kraków. Przed tutejszym sądem przysię
głych rozpoczęła się dziś rozprawa przeoiw byłe
mu pisarzowi kolejowemu w Podgórzu, Izakowi 
Kriegerowi, byłemu urzędnikowi kolejowemu An-

w głównej rzeozy do małyoh oyfr. Istnieją 
więo punkty styczne i zbliżenie, a z tego wy
tworzyć się musi praktyozna linia środkowa. 
Zawsze staraniem mem będzie różnioe te je
szoze bardziej zmniejszyć, a liozę przytem na 
lojalność stronniotw, jakoteż na nieprzezwycię
żoną siłę myśli reformy wyborozej. Reforma ta 
amieni stosunki stronnictw narodowych, tak, 
że wiele spraw przestanie byó przedmiotem 
spora, który teraz te  stronnictwa napełnia ta 
ką nienawiścią.

Jeżeli się raz uda przez reformę wybor- 
ozą zapewnić narodowy stosunek sił na zasa
dzie sprawiedliwości i zupełnej równości poli
tycznej, wówczas nastąpi gruntowna zmiana 
obecnego Btosunkn narodowośoi do siebie. J e 
szoze raz powtarzam, że różnioe oo do liczby 
mandatów są stosunkowo bardzo małe i nie 
mogą powstrzymać lub udaremnić przeobraże
nia Austryi. Gdybym inaczej myślał, to są
dzę, że ubliżyłbym tem w wysokim stopniu 
stronnictwom. Któż bowiem obciąłby wziąć 
na siebie odpowiedzialność za to, żeby z po
woda rzeozywiśoie drobnyob różnio zdań, 
ohoćby tylko na ozas krótki odwleo zrówna
nie praw polityoznyob w Austryi, pogłębie
nie myśli państwowej i pooiątek pokojn naro
dowościowego.

Szybciej, aniżeli my pracujemy, kroczy za 
nami publiczna świadomość praw na; uważajmy, 
aby nas nie przegoniła.

Jak  już oświadczyłem w komisyi do re
formy wyborozej, w razie, gdyby codo rozdzia
łu mandatów stronniotwa narodowe się nie po
rozumiały, rząd wystąpi z własnemi propozy- 
oyami. Ale, panowie, jakkolwiek jestem silnie 
zdecydowany to uczynić, to byłby to przecież 
dzień świetny, gdyby reforma wyborcza w dro
dze pokojowej wyszła z kompromisu stronniotw*

Kompromis taki przyniósłby rękojmię na
rodowościowego porozumienia w Anstryi i są
dzę, że wiadomość o nim wywołałaby we 
wszystkioh krajaoh Austryi żywe i radosne 
echo. (Oklaski i brawa).

Zabiera głoB dr. Menger.

Duma rosyjska.
Petersburg. Na wozorajszem posiedzeniu 

dumy zanważono pod ozas dyskusyi nad sprawą 
wręozenia adresu jakiś prąd nowy i w pewnej 
mierze nieprzewidziany. Dnma widooznie zde- 
oydowała się nie rozpoczynać nowej dyskusyi 
o amneatyi, będącej najważniejszym punktem 
adresu- Widać to wyraźnie z epizodu, który 
zaszedł po oświadczeniu prezydenta Muromoe- 
wa w sprawie wręozenia adresu.

Dep. Korniliew (gub. wiaoka) przypomina, 
że duma na pierwszem posiedzeniu jednogło
śnie wyraziła śyozenie bezzwłocznej amnestyi. 
Gdy tego życzenia dotychczas nie spełniono, 
oo wywołuje przypuszczenie, iż nie naleiy spo
dziewać się amnestyi z góry (tj. od oara), mów- 
oa proponuje, aby na pierwszem miejscu po
rządku obrad postawiono ustawę o uwolmenui 
więźniów polityoznyob. Wobeo tego, iż projekt 
takiej ustawy już rozdano, można natychmiast 
p rzy stąp ić  do obrad.

Prezydent Muromoew oświadcza, że nio 
nie wie o tym projekcie.

Niektórzy posłowie powiadają, ie  projekt 
już został rozdany.

Prezydent odpowiada, i e  może uozyniono 
to ze strony prywatnej, alo nie z kanoelaryi 
dumy, gdyż inaozej on mnisiałby o tem wie
dzieć.

Dep. Nabokow podnosi,, że z początku 
oboiano w adresie postawić żądanie zupełnej 
amnestyi polityoznej, dama jednak ie  później 
nieco ograniczyła to  żyozenie

Rok założenia 1853.

baakowy i Kantor
pod firm ą:

A D G D S T  S C H E L L I N B E B G  A S ! N
Lwów, Karola Ludwika 1

kupuj* i spriedaje wsielkie papiery wartościowe jak li- 
»ty caatawne, ren ty  państwowe, loey itp. ora* poleoa

Loty na spłaty miesięczne
po najdokładniejszym  k u rs ie  dziennym . 

Wydawniotwo gaiety  losowań „Nadtieja". — Prenume
ra ta  rooina K. 3 * 4 0  na prow incji JC. 3 * 6 0 .

LwńW 22 maja. (Z isby handlowej).
Oblioseul* w walucie koronowej.
A k cye  *a is tu k ą : Kolej gal. Karola Ludwika pc 

480 Koron —•— <5° —•—■ Kolej Lwow*ko-O*ern.-Jaoka 
po 400 kor. 578.— do Ł76—. Banku hipoteomego po 
*00 sir. 869.00 do 578.00. Akcye garbam i w K*ee*owie 
po 400 kor. i  — do —— - Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 500 koron — 803 Bunbu ć!» handlu
1 pr*«myrtn po 8W k. <1° 195'—

Ruch pociągów kolejowych.
watny od 1 maja 1906 według czasu środkowo - europej' 

skiego.
P rzych o d zą  do L w o w a :

Z Krakowa; 8.31*, 1 .3 0 . 8 .4 0 * . 6.60, 8.45, 5.06, 9,80* 
Z Bsesiowa: 10.85.
Z Podwolooiyk na dworaeo główny: 7,20, 11.45. 8 .2 0 ,

6.50, 10.80.
Z Podwoloosysk u sP o d łU ło w : 3 - 0 5 ,  7.00, 11-25, 5 26

1012*.
Z Oaemiowiec: 1 8 .8 0 * . 1 .4 0 , 6 10, 5.46, 9 06*.
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.05.
2  Rawy i Sokala: 7.60.
Z Jaworowa: 8.18, 4.87,
Z Sam bora: 8.16, 1.60, 9.20*.
Z Ławeoinego 7'28, 1P50, 10-60*.
Z Tuohli 8'65 
Z Bełsca 4-60.

Odchodzą ze L w o w a ;
Do Krakowa: 8 .2 5 .1 2  4 5 * , 2 .45 ,4 .06*  8.86,8.85*,11.00*, 
Do Rsessowa: 4.06. __ 4.
Do Podwotoosysa z dworoa głównego: 6.20, 10.65, 8 .8 1 , 

6.16*r 0.60*.
Do Podwoloosysk z Podzam cza: 2 .3 0 ,  6.95, 11.15, 6A71- 

10.08*:
Do Ozerniowiec: 8.51*, 8 .4 0 ,  6.15, 9.00, 10.40*.
Do Stryja: 11.80*.
Do Rawy i Sokala: 7.96*.
Do Jaworowa: 8.66, 6.00*.
DO SamborŁ: 8.55, 4.15,10.51*.
Do Kołomyi i Żydaoiowa: 8.80.
Po Prsemyśla, Ohyrowa: 10.05*
Do Ławocinego 7.80, 2.80, 6.25 ,
Do Bel*oa 10.46. .
Do Stanisławowa, Oiortkowa, Hnsiatyna 910*

Pociągi lokalne.
P rzycho d zą  do L w o w a :

Z Brauohowio: (od 6 maja do 28 września) 7.07 przed
południem, 8.26, 5.S0 popołud. i 8.20 wieczór (w 
niedziele i r*. kat. święta), 10.00 przedpoł.. 1.46 
po południu, (od 1 czerwca do 81 sierpnia wl. co
dziennie) . ,85 wieosór.

Z Janowa: oe. 1|5 do 80|9 wł. codziennie) 1.15 popol., 
(od 18|6 do 9|9 wl. oodziennie) 8.45 wieczór, zaś 
w niedziele i rz. kat. święta 9.26 wieosór.

Ze Szozerca: (od 27|5 do 16|9 wł. w niedzielę i rz, kat.
święta) o 9.40 wieczór.

Z Lubienia: (od 18(5 do 16|9 wł. w nieds. i rz. k. święta) 
o 11.60 wieozór.

Odchodzą ze L w o w a :
Do Brauohowio: (od 6 maja do 28 września wł.) 6.06 ra

no, 2.28, 8.40 i 6.28 popoł. (tylko w niedziele i 
' r*. kat. i święta); 9.00 przedpoł. i 12.40 popołui,

Od 1|6 do 81,8 wł. oodziennie 8.84 wieczór.
Do Rawy Boskiej 11 85 w nocy (kaidej niedzieli).
Do Janowa: (od 1[6 do 80|9 wl. oodziennie) * .lh  przed

poł. (od 18|6 do» |9  wł. w niedziele i rs. k. święta) 
1.86 popoł. zaś oodziennie 8.14 popoł.

Do Ssezeroa 10.45 przedpoł. (od 27,6 do 16|9 w nied*. i 
fb k święta),

De Lubienia: S-.01 popoł. od 18|6 do 16|9 w niedziele i
rs. k. święta.

Uw aga- Pociągi pośpieszne drukowane »ą literaa 
tłuziemi; pociągi noent oznaczone *ą gwiazdką. Por« 
nocna Uczy zię od godz. 6 wieczór do 6 min. »« rano,
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Pamiętnik lekarza

(Z frwouaktogo.)

(Oiąff dalmy).
Pooaęly mni« mamić narowu® obrazy: 

i\,rsalem koniec moiegc osamotnieniu, ujrzałem 
prsyszłofó ceoięśliwą i jak  wykrętny adwoaat 
wyanwułem naprzód fałszywe argm tenta, któ
rym nie dawałem przedtem potłuchu.

u*a*w ołem w siebie, ie  nie mam sobie 
mo, ale to nio zgoJa do wyrznoenia, bo, gdy
bym nie znał E lctyldy, bez wahań * ckru- 
pnłu dotrzymałbym obietnicy, nozrnione An
dom nowi wśród okolioznoioi, nadaif^oej j i i  ina- 
uzenie prayeięgi...

J  ś lin  wogólp był winien, to nie spełme-

iia obietmoy, ieoz tak dłngiego zwlel :ania w 
dotrzymaniu słowa.

Czyi m ałem teras iw ększjó jtszoze tę 
, uę, opus*OŁ_,ąo Kobietę, która rani** Koohała. 
którą ja  kochałem, i która puorzebowała mojej 
pomooy ?

YTiI.

Czyi dla odhnpienia turopnego przestęp 
itwa miałem ozynić nieszczęśliwą ją  j siebie?

W  miarę, jak  moje marzenia szesęśoia za
rysowywały się wyraźniej w miarę, jak  wzra
stała moja miłość, wzmagało się Jakie tchórzo
stwo mnożył 8ię sofirwatz, oddalałem się od 
prawdy ooras bardziej.

Wrewoie we Florenoyi powziąłem nagłą 
ę.
ipisałem do Jakóba Yiry, aby t mojem 

imienin prosił o rękę pani Audouin.

Fe dłogioa wahariaoh i w zmysłach, po 
niesKonoaonyoh w„lkaoh aesoba zdecydowałem 
■ię w jedne: chwili.

Dziś ze zdziwieniem przypominam sonie 
ystkia sioaegóły tej deoyzyi.

Powinienem był być tusdrsiniuny, wzbn-
raony, jak się bywa w ohwilaoh nroezyetyoh. 

Ńatemiaat byłem spokojr.y zupełni1 ; po
raz pierwszy u d  w jjąsdu używałem istotnie 

napisałem był z wieczora
przyjemności podrójy.

k Ó b _  UZD!
w reatanraoyi, gdzie jadłem obiad.

L ist do

Słowa ziły  same pod pióro, pisałem dla
ih

Przypadkowo znalazłam się przed taa- 
i m, dawano „Lindę z Chamonniz. Kupiłem 

bilet.

przyjemności wyrażania myoh noznó, tłómaoząo 
sok *, ie  to mnie nie zobowiązuje do wypra
wienia Lctu.

Sohcwałem go do kieszeni i wyszedłem 
na ulicę, zamyśla]ąo si ę, oo robić z wieczorem.

Stara opera nic znudziła mnie woale.
Nie roznmi iem akoyi, leoa a wielką przy

jemnością wsłuchiwałem się w łatwe melodye; 
dźwięki ich w pustym m oir mózgu układały 
się w słowa, które od dwóch godzin powtarza
łem sob’-> nieustannie:

„Posłać list, ozy go nie posłać?...*
Słowa te prześladowały mnie, jak amura. 
O d ozasu do czasu tłumił je  glośniejsay 

ustęp w orkiestrze, lnb też zalewał perlisty po
tok trylów.

Gdym opnśoił teatr, rłowa te wraz z kil-

stano wozem, które bez mojej ś—iadomośoi ** 
dziło się w głębi mego sumienia, tak, 
wiem do dziś dnia, jakiemn oeUteosnemu * 
gumentowi uległem.

Bądź oo bądź, daiaUiem, iak

ku melodyaiii „Lindy“ umęczały mi woiąź w 
uszach

Zasnąłem nad ranem dopiero.
Obudziłem się rzeźwy z postanowieniem

°zl°wi#k:
który zdaje sobTś doskonale sprawę ze swoi° 
uzynów i uważa ja aa zupełnie naturalni

Zjadłem pierwsze śniadanie z apety >*? 
poszedłem ni pooztę, zamkomendowełem

t
j a k  g°i bez silniejnego wrażania patrzałem,

’ mc ano do ik-zynki.
Ten spokój dziwił mnie bardzo. 

sobie; .
— Więe to nie było takie trudne do 

nienia!
Zuuząłem błądzić nad Lnng’ Ąrjyj, z-tf**, 

mnjąo się oo kilka kroków, aby Mę prryjrs* 
szarym nurtom.

(Ciąg dalesy nastąpi).

G d y  b o c ia n  m a  p r z y b y ć .
M/ode małżeństwo, które iczarajs do ra z  pierwszy przybycia bocf aa, uozyni dobrse, j r żeli 

ais mwczaiu poinformuje możliwie najgruntowniej co do rozumnego jatywiania dzieci, Dziecię 
w delikatnym w jrn  niemowlęctwa, w iwej zupełnej nieporadności, mmi byś otocicne co ao »ffe- 
go od ty  wiania aaj w t i ą  troikhwoicią, gdyś za ide  n< cm ejgze ibocaenie w trawienia moie po
ciągnąć za sobą bardzo imntne skutki. Zwlaaacaa owe matci, które swego dziecięcia lama kar
mie lie mogą, o iechąj w tym względzie asczególnie mają się r a  ’ eranośsi. Wazek u rzecz wia
doma, te  w siejące pokarmu m a m  niezmierni* tradpo dostać aa waza dobrego i mefa_azoa aneg o 
m leka; a  jest to przeciek tylko dla zamożniejszych mszek możliwe, teby dla swego dziecka za

wsze trzymać mamky. Otót, pośród licznych środków, które słnśą do odśywiania niemowląt, jest 
dzisiaj B. Knfekegc nąezki dla dzieci I prze ® e i jak  to  lekara, w zupełności przyz ają,
Baj więcej nśywana i w praktyce najbardziej wypróbowana. Jako dodatek do młaka krowiego daje 
mączka Kufekego p c e n i n  irięasaą, dla . jzwtiju mięśni i kości wa :ną zawartość części odżyw
czych i prsesakads. także ś c in a i .  ;  mleka w żołądku m wiela.* bryłki, przez co dziecko ma 
ochroną pcied aaałabnięeiem na niaśyt żołądku i jelit. Mączka Kufekego aawiera nietylko części 
odi.fwoze w tym -tamym uależytjiL ztoamokn, o pokarm matki, lecz także dające się łatwo p_ j-  
swoić białk .oślinn*, prao- yo jego ziła odżiwrsa zapełnia jen ; uzaBadDion i wielkie wyniki, 
jakie osiągnięto tym snakozutym I  po całym twiście rozpow«iechniuiiyni przetworem tą  mośliwe.

I nietylko dla tej własnof-i jako wyborny środek odży—wy, lecz także, o czen już przedtem 11 
pomknięto, jako arodaz oohronny przeciw wyztęppjącym azcaegolnie w .ecie cboroborn żołądka 
jeli n  niemowląt i małych dzieci, je s t maczka Kufekego nao . sj oenns Jaz w domn, sal i 
podróży z niemowlętom' jeet mącrka Kaukegc zupełnie wytrzymałym i larwy* do przenoaz*11' 
środkiem odżywcaym, kłóry na wypadek, ze zmiana mleka luh Klimatu sprowadai zboczeni* 
traw ienia, nieżyt żołądkt jelit, jeet wypracowanym średkiem równoważącym. Dla młodych ^ 
tek, gdy się spodziewają macżenyństwi jest to w k tżdyn  razie rzeczą więk^iej wagi, żeby 1 
zaweza.u poinformował, dokładnb co do owych środków, które na wypadek zasłabnięcia » 
wlątom istotną przynoszą pomoc.

H i n ś e  w in  1 l e l l k a t c i ś w

L u d w i k a  J u l i u s z a  S t a d t m k l l e r a
p r - r v  p i .  M a r y n ^ k l n n ,  5 . H o t e l  F r a n c u s k i

poleca Cognac ennesy, Martel, 
Dubois.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny h hipoteczny
w e  L w o w i e

Filie: w Krakowie, w Czernioweach, w Tarnopolu. Ekspozytury: w Stanisławowie, w Podwoloczyskach, w Nowosielicy.

K A N T O R  WYMIANY
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wariosmwe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji.

Ubezpieczanie losówZlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wsw&kick

mformacyj co do pewnej i korzystnej

ELu*IU. sm f  U n p f l t a l ó i r .

Wszelkie kupony
i wjiosowane papiery wartościowe wypłaca su; bez potrącenia

prowizyi i kosztów.

przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytów y
P R Z Y J M U J E  W K Ł A D K I

i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 
bierze do przechowania papiery" wartościowe i udziela

7
na nie zaliczek.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów
i inaych papierów podlegających losowania.

Nadto zaprowadzone na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe (Safe Deposits)
Za dopłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymają w Atełowoj ka«e pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie e z -

p ^ ^ z n i e  a  d y s k r e t n i e  przechowywać może swoje mienie lak waśse dekomeaty. T, tym kieruiika poczynił Bank nipoteczny jak najdalej idące zarządzenia.
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depoaytów utippmać wuśma b«zpłatnid w oddziale depozytowym.

ó kor. i więcej zarobku dziennego
T o j r a r s y * i * o  d o m o w y c h  r u b ó t  o ń o z c -
■ T k o w y o b . Po«-ukuj«mj osób płoi bojgk do wy- 
robo j DŻoiooh na l u i t > ojedyńo**

i u y b k s  ptmoai p n ą c  o*ty rok w domu. 
Władomaści prnygotewnwe. «byteoine. Odl^jłoać 

niema wpływn, »ir*edaj«ay robrsy.
Tiw. IowwtcI  ■ Mt Pfltaośitoim.

1 H o i .  M WMfi r i  "K  I 8 p . 
S r a ę a ,  F a  r a k e  n a m e n t l  7  — B 0 7 .

I^lapa G a l i c y !
ł*-"* Selra — B a  r a  (tn k ie  g o  wydanie a roku 1'l>06 kolorowi ua w forma-
•ii 78 X  ICO. D rśa ^a śe iaara mapa koaifenjo K.. 8.—, na płótnie E . 6.—,

a wałkami K. 8.—
Do nabyoia wa wszystkloh księgarniach.

Kdiad hitami Polskiej 8. Pitonieck̂ o «e Liome

Nowo urządzoną

■itkirje&se palarnia kawy
W e Lwowie, u l. Batorego 1. 2. 

L e o n a rd a  d o leck leg o
PoUea

i
znakomite K a w y  palone najnowszym sposobem

za pomocą gorącego powietrza.
1 żł<lanie pa, w każdej chwili w obecności kupują

cego oocząwszj od 1 klgr.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

I M « W « i « W «  i e t e — A A ]  
D r e k n *  n g t o u e s l s

i . h p a s e e i mmmmi Jaremcze
Stlai Fłdeiei Kirsrtifld

Lwów, H illoka 18. 
poleee

c c m p le tn l*  gotowe wyprawy i i*  
b a *  w t m  i  p o io ie lą  o d  eŁt. ano

w osobnej Willi w ogrodzie \ n >  
kojs s komfortem urządzone dla je
dnej rodziny na cały lezon. PenBy- 

onat Tabiźskie] Jaremcze.

Ważnu dla P aź  i Ghutova« a*-eśei
b ł * i - ^ j « . k  ketyatj '  ka.nakia, płótna 
aogiehki# otu  wielki wybór lekaiek 
wela a. . .kaie i keetyamy demaki* pc 
leca po aadawjeaaj aiakiei eear >k i  lże
ni Uwiera Lwów, al. TTaiUŁ., ], jf.

K r ■> ź r ó d l e  rewolwerów i bre- 
ni myśl* wa ki aj. Pr-ieownia r u m .  ika 
S z a d k a w a k l  *  K o o u z y ś s k l  we
Lwowie pl. B e rn u  lyżaki 1. t .

Spółka tapicerów
lwowakdok w likwidaeyi ■ powoda wwi 
niąoia kaadlu apraedaj* po maśliwie aaj- 
niiea.Tok n i  b ; P  n  *Jd, ażery koreako- 
tb  tiulowe, aa ■niaie moeiąśa* i  ■ wy
śle, kapy na łóżka, rerwaty i earaty  aa  
•toły, egromny Tyb ó r w yortyar*«li 

J a i i s l l e ś s k a  I

J>o*noBaie odtłaaicaa i od
każa ekórą, eapebiega 
wypadania a toaów — 
-i i ż .  i» ieb poro* ., Do 

nabycia w iaao kmej- 
n y ek  aptekach; drogue- 

ih i akład-eb eerfum . 
F M tm  akłrdT-: — wa
Lwowie H f r  k  o lasek; 

w K rakow ie ■ Mein*.

P e n a i u n

w i 11 i  M a r y  l a Lubień.
J a r a m  c z e

Wygodnie urządaone pokoje ■ weranda- 
r do słuńoa ■ oalodaiennam a triy  ma

niom, na żądania a pościelą. Kuohnib wy
borowa iMtoaowana do polecaź lokaraa. 
łd re ż  aamówiei: J a r e n o Z i*  — Bo- 

Drowłta.

6 9 0 0 0 9 0 6 3 0 9 3 0 0 0 6 6 9 0

ie ekanotiid
ka—alera w średnim wieka, adolnogo rol
nika, .bałego o inwentarz*. Kandydaci 
■ nkodoaoną MKołą relnioa. iaj% pierw- 
•aeiatwo. Ha oferty ni* uwsplą inioue ni* 
odpowiadaee, Zgłoatenia < odpisem świa- 
dentw i adresem ostatniego a. -iW "- woy 

pr-yim uj-i:

R. Wojciechowski
Trsoiajia koło B mbeovs.

OOOOOOOOOtX}tJOOOOOOO

OgórK1kiaione w 4 litr. faa- 
kaok pooztą 80 et. w 

ld  litr . b .sin ikach  i ł  1‘80 ^olają, 
w 'łojach S I .  po 80 ot. 
F a b ry k a  konserw

F. WQ'CECHOWSKIEGO
w Jarosławiu.

Praktyczne, patentowane nowości
w kaidym  postępowym domu do codzien

nego wśytkn niezbądnie 
potrzebne, równieś na 
prezenty 1 iedme,
po b. niz' ich oenaeh

J. F. Kleczenski. Lwów
pierwsza w k raja  aueneya 

hr.ndl. i  burtowny -kład pa
tentowanych nowośoi galan

teryjnych 
Ma żądanie ilustr. prospekty 

odwrotnie.

Z a k ła d .zdrojowo kaD^elowy l hydropatyozn>
1 Staoya kolejowa w mi-jsou.

Nsjtilniejtze wed* tiarszaae ta ksatyasnels. Kąpieli ■ t  -n. r-
•la gazew* z kwase-s wąglawr-t k la Naataeim. W  Lubie°’ksiarraam w az- m: kąpiala ęzzs » i iw - wąglawr-t a .a n tz .s iH  n  jja-y-j 

leozą eią z* nnakezsitym rkutkiem n-j bardzie■ zastarzałe formy reum atyzm a Ef '  
ztav„w eg- jakoteś miąśniowego. Isokiaz, Artretyzm , ^erwoból, obrzęki po ■* 
mani-ch i zwichnięciach, zapalenia okostnej, choroby skórne i kobieor, zatr! M 
meta] leznj i ipólnionc postn ie  kiły. .

Leczeni* *l*ktry>- i  adzśsm, gimnastyką. Lazi-uki teatralnie egrzet**1! ’ 
mieszkaaia wygadse i eaehr w I i III aezenle jeż e I K w I1 ea. I- K. 40 dzla 

Więksisa esąść pako opalana Bet aurreya debra i nie troga. Poca. 
g raf i  apteka w miejacn. Omnibna zakładowy do kaśdego pociągu t "  k. oa ’

Sozun kąpielowy oc* 2 0  msjs do końce wreoźnls.
Wsselk>cb objaśniai udziela edwretną pocztą: „Zarząd kąpielowy*•

Lekarz* zakładowi:
D r. K sa w e ry  Obmińekl I D r . Antoni M lkolnesek.

Za 2 złr
przerabia star* materac* (8 podaezki) 
zupełnie jak no«*. Dralieky na pekryoia 
od F>0 cnt. za m etr, Howe azaterae* włe- 
zianne oblośone w atą Dra Bizekofa yrza- 
eiw molom od l i  i t  zsataraoe z trawy 
murskiej od b.60 obłośone w atą Dra 

Bisehoia od 1 0 ił.
Kołdry od -.60 zł w  :aśdej canie — pO' 
leoa najtaniej sn*«T*~ ia  praw wrńa koł
der i maieraeów Józefa ■ehustrn 

Lwów, Kopernika S.

Pie/śoionki 
t:arąozynowe, obrzezki, 

'•p iłk i ślnbne, ars nr o stołowi 
(U raądcm i* eeehowaae) 

kom pletne wyprawy w ka le t
kach, oraz wszelkie biśutery- 

p ulecą J a n  J a r z y n a  
)ubil*i‘ Lwów, Hotel 

luropejski.

isteffl
ziemskiego poszukuje od Lipca {*' „ 
rutynowani teoretycznie i prft*5 
cznie wj kształcony i  gronom, ? ° 0£. 
stający obecnie jedenaście l*1 ur 
miejscu. Relegui; pośrednictwo D 

wywiadowczych.
Łaszaw t zgłosasmia przyjmują f°ii-

„Administrator* poste restante 
wadów a . Sanem.

jio*

Kredyt osobidt>
dla urzędników oSeerów. nan«r* ,r 
itd. Samoistne kenaoreya os*eZt<tB° jpi- 
we-peśyoakowe Stowarzyszeni' " ,  pi' 
kAw ■ Szielają pod jak  nfidogod»i‘»J* 
wązwąkami taki* na ółagoter®1 
■płaty poiyazek ozubiztT«b 1 ds " ” . i# "  
-e re rj podaje bezpłatni* Z e r ? 1 „

tang den B a a m te z -w -r*iln**'i s s s  D « a a i i s n - - ° '
iea, L , W ipplinga-strasas 8

Panna krawczyk
i  św iadioiw am . Iz ehlnbnei

•adr. Zigłosasnia pod 1. J
tik ó w  p a s a ż  Maoanaaiia-

 ̂ — j f
B iur#

.«n

Papier i  fishrjid Bra«t FLikow ikio^ Z drmkanśi 3 .  W ia iu w


